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Na drodze do katastrofy
Że Polska pędzi na oślep w  przepaść, to 

powimniby nareszcie zrozumieć ca, którzy 
państwem rządzę, i  aa jego losy są odpowie­
dzialni. Cóż, kiedy nie posiadają oni gospo­
darczego sposobu myślenia, tak rzadkiego 
w tym narodzie i  tak przezeń lekceważone­
go, a niezbędnego do zrozumienia katastro­
falnego położenia Polski; co się zaś tyczy 
odpowiedzialności, — w  tym kraju jest oma 
pustym dźwiękiem.-

A jednak nieustający spadek kursu mar­
ki polskiej pcwiniemby być doetatecznem o- 
strzeżeniem. Jesto bowiem zjawisko, od­
zwierciedlające istotny stan naszej gospo­
dark i Bezradny wobec tego zjawiska stoi 
sejm, bezradny rząd, bezradny minister skar 
bu. Wszyscy oni wyczekują jakiegoś cudu. 
Wszelako „cud mad Wisłą611, możliwy na woj­
nie, niemożliwy jest w ekonomii politycz­
nej. W  życiu gospodarczem nie dzieję, się 
cuda, lecz rządzą prawa proste, logiczne, 
nieubłagane.

Twórca ekonomii klasycznej, Adam Smith 
na pierwszej stronie swej słynnej książki o 
bogactwie narodów (nieznanej bezwątpśenia 
ani jednemu z tych, oo z bezgraniczną, zaro­
zumiałością trudnią aię rządzeniem w  Pol­
sce), stwierdzał, że alfą i omegą wszystkie­
go, co rozstrzyga o dobrobycie lub upadku 
danego narodu, jest jego roczny deohód z 
pracy. Tego w  Polsce nie chcą zrozumieć. 
Wszyscy tu chcą powiększenia swego do­
chodu rocznego: i  fabrykanci i ziemianie i 
chłopi, ale — fesz pracy. Powiększają tedy 
swój roczny dochód innymi środkami. A 
więc lichwą paskiem, wyzyskiem. Podno­
szą poprostu ceny. Inni zakładają towarzy­
stwa akcyjne. Są w  Polsce akcyjne fabryki 
lokomotyw, które nie wyprodukowały ani 
jednej lokomotywy, a tylko produkują — 
akcye. Są tu akcyjne fabryki mydła, które 
nie produkują wcale mydła, lecz tylko — 
akcye. Mnożą sdę nieustannie papierowe 
banknoty i  papierowe akcye, które nie repre 
aentują żadnej produkcyi, żadnej pracy. 
Ale spiżowe prawa ekonomiczne nie dadzą 
się obejść. Dochód bez pracy rośnie pozor­
nie, — w  istocie maleje. Im więcej papieru 
puszczonego w: obieg, a nie pokrytego pra­
cą, tem bardziej wartość tego papieru spa­
da. Tak więc spadła stopniowo wartość 
marki polskiej do obecnego' kursu: 22 cen- 
timów szwajcarskich za 100 marek pols­
kich! , i

Oszukuje sam siebie, kto myśli, że zysku­
je miliony. W  rzeczywistości, kto zarobi 
dziś tysiąc marek, zarabia zaledwie 20 koron 
przedwojennych. O tem ludzie już wiedzą, 
ale postępują dalej tak, że sami obniżają 
kurs marki polskiej. Nie zwiększają wydaj- 
ności pracy, lecz pragną zysków zadanno* 

A rząd ze swej strony nie czyni nic, aby 
finanse państwa zorganizować, aby gospo­
darkę uzdrowić, przeciwnie, zarządzeniami 
swemi wzmaga jeszcze zamęt i  wytwarza

błędne koło, z którego uiesposób wyjść. —
Drukuje wciąż rewe miliardy marek pol­
skich i powiada, że to ozyjkś intryga obniża 
kurs waluty polskiej!

Nieudolność i dyletantyżm rządzących 
wyrabia Polsce fatalną reputacyę zagrani­
cą. Proszę się przypatrzeć naszym markom
pocztowym, które idą na cały świat, jsko n-ks i  utrudniają przez to położenie gospo- 
symbole: na jednej ułan na koniu rw galo- jarcze państwa.

Nikt w świecie nie uważa Polski za zdolną 
do pokojowej polityki gospodarczej, do spo­
kojnej pracy wytwórczej. Wszyscy widzą 
w nas niespokojnych wartogłowców, zaco­
fańców, nie mających pojęcia o nowoezee- 
nem życiu gospodarczem. Sprawiedliwie, czy 
niesprawiedliwe to sądy, tego teraz nie chce 
my roztrząsać, stwierdzimy jeno, że nieu­
dolna polityka naszych rządów, ich bezho- 
łowie, niesolidnrność i brak zmysłu rzeczy­
wistości wywołują takie o Polsce mniema-

pie macha szablą; na drugiej rodnik csssa, 
ale obok wbity w  glebę miecz, oo znaczy: ja 
chwilowo orzę, ale wnet sięgnę po broń-

Katastrofa zbliża się coraz szybszym kro­
kiem. Rozumno głosy ostrzegawcze są gło­
sami wołających na puszczy...

Próby nowego' strejku kolejowego
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 27 sierpnia,
?'W Pruszkowie wiec pracowników kolejo­

wych oświadczył się przeciw strajkowi.
„Przegląd Wieczorny" donosi: Wczoraj 

wybuchł strejk na stacjach w Łodzi, Sosno­
wcu i Kalisza. Dziś strejk został zlikwido­
wany. Służba ruchu w  całości wróciła do 
pracy, pociągi kursują normalnie. Strejkują 
tylko robotnicy warsztatowi, ale i  ci jutro
mają wrócić do pracy.)

Pracownicy w&rszaw&kich kolejek 'doja­
zdowych odbyli wczoraj konferencyę z m i­
nistrem kolei. Dziś odbędą się nowe roko­
wania w, sprawie podjęcia ruchu. Na razie 
strejk trwa flalej.

Centrala kooperatyw kolejowych otrzy­

mała od ministerstwa aprowizacji 700 wa­
gonów zboża za zalegle deputaty. Wysyłka 
zboża do kooperatyw; kolejowy oh rozpocznie 
się w  poniedziałek.

Dziś rano przybyła tu delegacya kolejarzy 
poznańskich i została przyjęta przez mini­
stra kolei.

Warszawa (PAT). Ministerstwo kolei że­
laznych komunikuje: W' obrębie dyrekeyj 
poznańskiej i  gdańskiej strejk pracowni­
ków kolejowych został zlikwidowany. Wszy 
scy pracownicy tych dyrekeyj powrócili 
już do pracy. W  obrębie dyrekcyi warszaw­
skiej czyniono w  kilku punktach próby 
strejku lokalnego, zostały one jednak przez 
władze przerwane i zapanował ruch nor­
malny.

Poprawa poborów funkeyonaryuszy
państwowych

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) wnikom państwowym. Wszyscy mają otrzy-
fWarszawa, 27 sierpnia, mać we wrześniu dodatek drożyźniany, jak 

Wobec panującej drożyzny, rada minist- w sierpniu. Następnie zostaną poddane re­
rów ma przyznać pomoc wszystkim praco- wlzyi pasy droży źni ano i  mnożniki.

Nowy wiceminister skarbu Litwa kowieńska na żołdzie Niemiec
Warszawa. (Tel. v,ł. ^Nlajprzodlu"). Nominacja 

p. Markowskiego wiciemilniistreim skarbu w miej5 
sóe dm Rybarskiego dotychczas nie Eostate 
podpisana. W  sferach sejmowych utrzymują, że 
nojuinacya ta przyniesie skarbowi państwa wiąs 
eej szkody, niż pożytku. MarkowisM 'należy do 
endecy! i, jak utrzymują, isaidlatniiem, jego jest im* 
formować, stroimiiictwa euidcłciki© o przebiegu 
proc w łonie rządu. ,i

Afesztawacie baudy szpiegów
Warszawa. (Tel. wł .„Naprzodu"). Organa po- 

łiicyi państwowej aresztowały w TarnbwMn 
szajkę agentów działających ha korzyść jealnie* 
go z państw ościennych. Zadaniem łych agein* 
tów było wykradanie planów i tajnych rozkas 
zów wojskowych. Ogółem aresztowano 5 osób.

Stózenie zjazdu wojewodów
Warszawa. (Tel. wŁ';„Naipa*zadu"). Ze względu 

na sytaacyę strejkową zapowiedziały ajaad 
waiewndiórw! srawdomadiolbinae nie odihedzie stf®-

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu"). Dnia 25 
sierpnia Łotwa, Estonia i Litwa Kowieńska 
miały przedłożyć rządowi sowietów noty, 
protestujące przeciw niewykonaniu urnowy 
o repatryacyi, a nawet o pogwałcenie tej u- 
mowy. W  ostatniej chwili Litwa Kowieńska 
cofnęła się, wobec czego zaprotestowały 
tylko Łotwa i  Estonia. Jak Waszego kores­
pondenta informują, rząd Litwy Kowień­
skiej znajduje się całkowicie pod wpływem 
bolszewików I Niemiec, które to ostatnie fi­
nansują Litwę Kowieńską. Ostatnio rząd 
niemiecki pokrył deficyt litewski, pożycza­
jąc Litw ie 400 milionów marek. Równocze­
śnie rząd niemiecki objął gwararicyę za tak 
zwane Ostruble, tj. ruble wydane w  czasie 
wojny przez ' niemieckie generał-gubema- 
terstwo w  Wilnie.
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Ostatnie wysiłki
Komisya skarbowo-budżetowa obraduje 

na<ł budżetem. W rzeczywistości jednak bu­
dżet jako taki poszedł na drugi plan, a na 
pierwszy wysunęła się sprawa waluty. Czas 
najwyższy i ostatni, aby ta sprawa naresz­
cie zeszła z porządku dziennego, który się 
wypełnia mówieniem, a przeszła, na war­
sztat, na którym się działa. Kurs w  Zurychu 

% 25 centymów za 100 marek jest czeniś, co 
niema porównania z walutą żadnego pań­
stwa na świeci®. Wszak koszt wyrobu bile­
tu stumarkowego jest kilka razy większy 
od drobnostki, jaką za niego notuje giełda 
szwajcarska. My w  kraju odczuwamy tę ka­
tastrofalną niskość waluty na własnej skó­
rze: im  bardziej marka za granicą spada, 
tern wyżej stoją u nas ceny wszystkich ar­
tykułów, bo Polska na nieszczęście daleka 
jest od samowystarczalności i musi stoso­
wać się do cen na rynku światowym.

Jeżeli cetnar zboża w  Niemczech kosztuje 
200 marek, to u nas w stosunku do wartości 
naszej do niemieckiej marki (wedle wczo­
rajszego kursu 3L marek polskich za, 1 nie­
miecką) cetnar zboża musi kosztować prze­
szło 9000 marek i taką też cenę notuje gieł­
da warszawska. Nawet w  stosunku do W ie­
dnia jesteśmy upośledzeni: jeżeli tam kilo 
chleba kosztuje 43 kó-ron, to u nas (1 korona 
równa 2 i  pół marki) kilo chleba musi ko­
sztować około 110 marek, a w rzeczywisto­
ści kosztuje o kilka marek więcej.

Tylekroć powtarzano, że ceny zboża i 
chleba są cenami, wedle których układają 
się ceny wszystkich innych artykułów. — 
W  Czechach metr sukna na ubranie kosz­
tuje przeciętnie 50 koron, co wedle kursu 
wynosi na nasze marki 1500 marek. Czy je­
dnak za tę cenę dostanie się u nas sukno ? 
Nie, ponieważ chleb jest u nas 3 razy droż­
szy, niż w  Czechach, to i materye są w odpo­
wiednim stosunku droższe. '

Wszystkie te zjawiska mają, — jak wspo­
mnieliśmy, — wspólną przyczynę, mianowi­
cie zupełny upadek wartości naszej waluty. 
Pieniądz, jak każdy inny towar, ma taką 
wartość, jaka jest jego treść wewnętrzna. 
Otóż nasza marka nie ma żadnej takiej tre- 

_ ści, gdyż nie jest oparta ani b odpowiedni 
podkład metalu, ani też siła finansowa pań­
stwa nie znajduje swego wyrazu w budże­
cie, a raczej znajduje w ujemnem znacze­
niu. Jeżeli budżet, biorąc go takim, jak go 
rząd przedstawia, wykazuje około 80 m iliar­
dów deficytu; jeżeli już nawet na przyszły 
mk zapowiada się zbilansowanie budżetu 
zapomocą pożyczek, jakżeż pastowani, tj. 
zagranica może przywiązywać jakąś war­
tość ,do naszego znaczka płatniczego?

Toteż zagranica daje wyraz swemu zapa­
trywaniu w  dwojaki sposób: po pierwsze
notuje markę na giełdzie poniżej walut 
państw całego świata, po drugie odmawia 
nam pożyczki. Pod tym względem usłyszę4* 
liśmy dopiero na piątkowem posiedzeniu 
komisyi skarbowo-budżetowej z ust p. Głą- 
bińskiego, że uzyskanie pozyozki zagrani­
cznej jest wykluczone, podczas gdy np. Aju- 
strya otrzymała 8 milionów funtów szter- 
łimgów.

Pozafcem stwierdzono z kilku stron, że cy­
fry budżetowe są fikcyjne, że and jedna po- 
zycya wydatkowa nie ostoi się w  prelimino­
wanej wysokości. Poseł tow. Diamand w y­
kazał, że cyfry te, — uwzględniając nieuni­
knioną podwyżkę płac urzędniczych, — po­
dwoją się, a następstwem tego będzie po­
dwojenie się deficytu i  konieczność druko­
wania nowych marek. Zapowiedziano to już 
zresztą ze strony źródłowej, mianowicie ze 
strony Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko­

wej, że. przyznany rządowa kredyt w tej ka­
sie już jest wyczerpany. Swoją drogą, — 
taka zapowiedź, uczyniona publicznie, nie 
jest od powiędnięta poparciem dla polityki 
finansowej państw®, toteż podnoszą się gło­
sy, że stało się to rozmyślnie, iv celu zdys- 
kredytowania rządu przez przeciwnika po­
litycznego, będącego chwilowo kierowni­
kiem Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej- 

Stan rzeczy jest zatem jasny; natomiast 
niejasne, raczej nieznane są zamierze­
nia dla zmiany tego stanu. Pan minister 
skarbu dotąd w  dyskusyi w komisyi głosu 
nie zabierał, zastrzegając go sobie po zam­
knięciu dyskusyi generalnej, zaś z innych 
emimcyacyj rządowych znać wszystko, tyl­

ko nie skuteczne środki. Bo cóż to m  po­
moc, jakie mogą być jej rozmiary z zapo­
wiedzi lepszego pilnowania granic dla za­
pobieżenia szmuglowi marek? Taki środek, 
— nie mówiąc o wątpliwościach w jego po­
wodzenie, — nie wpłynie w odpowiednim 
stopniu na dalszy spadek waluty, temmndej 
na jej podniesienie się. O radykalnych środ­
kach, tj. talach, które wobec zagranicy by­
łyby dowodem, że mamy na tern polu szcze­
re intencye, nic nie słychać. Nie widać tak­
że, — poza groźbami wysokich kar, — po­
ważnych dążności do ściągania podatków, 
nie mówiąc już o zreformowaniu systemu 
podatkowego'. A bez tego ostatniego środka 
niema mowy o rzeczywistej pomocy; bez 
niego wszystkie inne wysiłki pójdą na mar­
ne. Najwyższy czas, aby ten wysiłek, był 
zrobiony.

Fala strejkowa
Konferencja przedstawicieli robotników z p. Witosem

W (myśl uchwały wydziału wykonawczego 
komisyi centralnej związków Ksąwwctowych w 
Polsce odbyła się w czwartek wieczorem, w 
Wartszaiwi© kctóeawucya prztedsitawicMi Kom.. 
Centirataej tow. Kowalewa, Topamka, Lubaczow- 
skiego i Kuryłowicza, przy udziale posła tow. 
Malinowskiego z p. Witasem. Tematem koale* 
reoicyi były sprawy porusiaoiae w memoryale W.' 
W. Kom. Centralnej. P. Witos w sprawie strej* 
ku metalowców i pracowników imsitytucyj uiy~ 
teczmoścd publicznej oznajmił, iż rząd poczyni 
stanowcze kroki w Jderunfcu przyznania ecfoot* 
kom ich slussaych żądań,

W  sprawie słrsjkn 'kolejarzy w b. zaborze pra­
skim pae®e® Związku kolejarzy, tow. Kuryło* 
■więź oświadczył, że strejk kolejarzy w Poznań* 
skiern jiast bezpośrednim śtelkism rągtowaeg® 
wzrostu eon na artyktóty pierwszej potrzeby, i 
o ile rząd ni©, misrpokoi siusianych żądań koleją.: 
s*y w Kongresówce i  Maiop^lsco, to ci będą 
zmuszeni .przyłączyć się do ateyi strajkowej, 
Paiazydeoit ministrów oświadczył, iż strejk. w 
Poznaniu został zlilkwidowmny na podstawi© 
spisanej umowy._Radu mimisitirów uchwaliła roz* 
szerzenie poczynikiwych kolejarzom p̂ *zHańjak'?m 
ustępstw aa wszystkich pracowników kolejo­
wych w catem państwie, polecając ministrowi 
skarbu pra»d*(O®sni0 odpowiediniich wniosków 

, na sotootoiem posiedzeniu rady ministrów.
■ W TipmwiLe wydatniej .pomocy kooperatywom 

p, Witos zapewnił, lfż nsąd jej udsiwIŁ 
W sprawie walki zs spekulacją p. Wito© o» 

świadczył, iż raida ministrów' już powzięła u* 
chwały: 1) zamknięcie grandc-y, 2) za® torowanie 
kary śmierci przeciw spekulantom, wywożącym 
zboże za granicę, 3) surowe kary przeciw o©o» 
bom, magazynującym artykuły płieatwBżej jpo* 
trzelby.

MEHOBTAZ. KOOTSYI CENTRALNEJ  
S W . ZA W .

System wolmesjo haimKta dał imwność spetku- 
larntom żywnościowym w grwaiittowtny sposób 
podnoszenia, cen na artykuły pierwszej potezeby. 
Szybki wizroisit cen na wspomniane artykuły 
zmusił robotników do wystawienia .żądań o pod* 
wyższemle zarobków, by tym sposobem

częściowo ulżyć sobie w tych ciężkich warunkach 
życiowych. Jednakże praemytsimucy alcteceiwia* 
żyli słuszne żądania rototmików, gdyż nie przy* 
znali nawet procentów w tej wysokości, jaki© 
wykazał główmy uirząd istatysttyczny. Taki wy* 
padek zaszedł u robotników przemysłu metalo­
wego w Warszawie i z tego też .-powodu wybuchł 
.strejk, który trwa już drugi tydzień. Nie inaczej 
akcya podwyżkowa przedstawia się u pracow* 
ników itrajmrwiaij owych, w defctrtorwini i gaizowinoi 
itd. Ogarnia na® fala sf rojków, co jaat wynh 
idem niebywałej dotąd drożyzny, wynikłej j®* 
dynie z wolnego handlu. Ani rząd, ani
też Sejm w  sprawi© drożyzny nie zajął odpowie* 
dmiego stainowisk-a, jak również nic nie zrebół 
w ideranku, aby (Wpłymąd na przemysłowców1, 
c « t e  unormowania płac zastosowanych do
wzrastającej drożyzny. . ,

W dzia ł Wykonawczy Koaniiiajd CóntjraTmiej 
Zw. Z'arw„ rozpatrzywszy obecną sytuacyę, któ­
ra nietylko tniszazy eigzyistenDcyę klasy rbbóiini* 
czaj, a w dotkliwy sposób odbija się na warim* 
bach państwia, uchwalił przedłożyć prazyidyum 
Rady ministrów do jaikmiajszytezego .załatwia* 
nia następując© żądania:

1. Bezzwłoczne wpłynięcte sm przemysłowców1 
fabryk metalowych, jakoteż na 'zarządy przed* 
sdęhiiorstw użyteczności publicznej, by gądlańiiiaJ 
robotników uwziguędmiono, co da możność zli­
kwidowania trwających strejk ów.

2, Celem zapobieżenia!, 'dalszemu wsrositowd! 
cen na -artykuły pierwszej poifcrzefby żądamy 
adzdeteasia koopexatyw®m robćiaj-czym dslck01* 
idących kredytów, wprowadzenia dopłat do 
efeleha oraz wyzwac®eaiiia eon mateymalmych »® 
artykuły pśerwszej potrzeby. Obawdązkiean rzą* 
dtu jest ząpdbiiec w  sposób stanowczy magtaczymio*’ 
wanau artykułów tepożywcayich i  ' energiczni© 
tropić pa,skarży.

Na wypadek niemwziględniieniia przedłożonych; 
tak shisanych żądań, które jedyni© mogą zapo* 
biec obacnej kataisrtonofałineij sytuacyi, Komisya 
Centralna Związków Zawodową-ch zmuszona 
będzie wezwać prolefaryat c®lej Polak! do po- 
parcia tych żądań za pomocą środków, stoją* 
cyoh mu do dyspozycyl.

Prczydyum Komisyi Centralnej Zw. Zaw.

Zamordowanie Erzbergera
Wcaomj dooiiosly telegramy, że Madej 

Erzberger został aamordowany. Jest to nie­
wątpliwie mord polityczny, dokonany na 
człowieku z wielu względów dla reakcyj­
nych sfer niemieckich niewygodnym. Nie 
mogąc go usunąć z życia politycznego w  u- 
czciwej walce, pozbyto się go w sposób in­
ny, dotąd w  Niemczech niepraktykowany. 
Trzecia to w  czasie porewolucyjnym ofiara 
morderstwa w Niemczech: po bawarskim 
prezydencie ministrów Elsnerze, po pośle 
do sejmu bawarskiego Garrdsie przyszła 
kolej na Erzbergera, jedną z najwybitniej­
szych indywidualności . w niemieckim

świecie politycznym- 
Erabergar, który liczył 45 lat, z małych 

początków wybił się na przodujące stano­
wisko. Przed 20 laty jako skromny nauczy­
ciel, potem dziennikarz, wszedł do .parla­
mentu, jako członek potężnego centrum ka­
tolickiego. Z początku me wyróżniaj się, 
chyba tem, że był bezwzględny i  w mowach 
swoich parlamentarnych używał tonu wie­
cowego, do jakiego ten parlament, wów­
czas naj potulniej szy i najwzorowszy, nie 
był przyzwyczajony. Dopiero wojna wynio­
sła Erzbergera i zrobiła z niego jedną z naj­
potężniejszych figur w epoce, poprzedzają-
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cej rewothicyę i po niej.
Erzberger od roku 1917 doszedł do prze­

konania, że Niemcy wojny nie wygrają, i 
cały swój spryt wysilał na to, aby dojść do 
pokoju. Za wiedzą ówczesnego kanclerza 
Betłimanna Hollwega i na własną rękę je­
ździł do Wiednia i  do Szwaj caryi dla zba­
dania możliwości zawarcia pokoju. Ta jego 
działalność wywołała przeciw niemu olbrzy 
noią nienawiść w  obozie wszecłuńemieckim, 
który dążył do wojny aż do ostateczności, 
aż do zupełnego zwycięstwa. Jakami spo­
sobami Erzberger wnikał w  front, dzia­
łając tam na rzecz pokoju, wykaże dopiero 
Mistorya; faktem jest, że wpływy jego uro­
sły w  tym stopniu, że gdy w  pierwszych 
dniach listopada 1918 r. Ludehdorff zażądał 
od ówczesnego kanclerza, księcia Maksa Ba 
deńskiego, natychmiastowego zawarcia po- 
pokoju i zawieszenia broni ha froncie za­
chodnim, postawiono Erzbergera na czele 
komisy i, która udała sdę do lasu pod Com- 
pdegne i tam dnia 11 listopada 1918 zawarła 
z Fachem zawieszenie broni, będące zupeł­
ną kapitulacyą Niemiec.

Miano, że to zawieszenie broni było konie­
cznością wojskową i polityczną, gdyż ura­
towało armię niemiecką od katastrofy, — 
wszechniemcy wszclzęlli pnzieciw Enzberge- 
rowi niesłychaną nagonkę. Jemu to między 
iamemi zarzucano, że „wbił armii stztylet z 
tyłu“ , tj. że swą podziemną agitacyą spowo­
dował rozkład wewnętrzny, wskutek czego 
armia w  polu straciła oparcie o ojczyznę. 
Ta nienawiść została jeszcze spotęgowana, 
gdy Erzberger po ogłoszeniu rzecsypospoli- 
tej został ministrem ©karbu i  przeprowadził 
w  parlamencie radykalną reformę podatko­
wą, dotykającą nietykalną dotąd wielką 
własność i  nagromadzone w  czasie wojny 
bogactwa.

Wyrazem tej nienawiści były artykuły 
byłego wicekanclerza Helffericha, które za­
rzucały Erzbergerowi zd ra d ę  ojczyzny, mal­
wersacje podatkowe,, krzywoprzysięstwo 
itd. Proces, wytoczony Hellfericnowi, zakoń 
czył się jego uwolnieniem w  zasadniczych 
punktach; równocześnie jednak śledztwo, 

wytoczone Erzbergerowi o składanie fał­
szywych fasyj podatkowych i o fałszywą 
przysięgę, także zakończyło się jego uwol­
nieniem.

Proces ten chwilowo położył kres działal­
ności politycznej Erzbergera; własne jego 
stronnictwo, centrum, zmusiło gó do wyco­
fania się z czynnej polityki, nie zabraniając 
mu jednakowoż urządzania zgromadzeń w 
ściślejszej jego ojczyźnie, w  Wirtembergii 
Erzberger, jako mówca wiecowy, był nie­

HR W IK TO R  CHRUPEK

Etyka naukowa
(Ciąg dalszy).

Ewangelia nie mówi nam mi® zupełnie, co 
wart ten, kto z czystej miłości bliźniego napoił 
pragnącego j dopomógł cierpienaioan, niio pyta* 
jąc, czy to byli także wierzący i nie będąc sarn 
wierzącym. Pod tym względem kościelna fiian* 
tnopia musi budzić poważne wątpliwości. Nie 

ona w  duchu opowieści o miłosiernym 
Sam&ayUniuie i  uprawia zwykłe równocześnie 
propagandę. Często bardzo żądła zewnętirznego 
znaku wiary i  dlatego łatwo wyłącza szczerych 
a pomafte obłudnikom, Choć ofiarność i  ongamb 
zacya są nieraz podziwu godne, to puzacież grze­
szy się łatwo przeciw świętemu, duchowi taiło* 
§>ci bliźniego.

Wóbec łuidżi, kitóray z iniMiektoalinych, albo 
etycznych powodów odłączają się od nauki ko­
ścioła, zajmuje kościół śtiałnowtiisko heitbamzyń* 
skie. Nie umie on zamieść żadnego innego punk* 
tu widzenia, jak Elą wolę. Biskup j-^otestancki 
Marterasein oświiadlczyi. że jeżeli ludzi© j ak Katat i

zrównany; panował on nad masami i pro­
wadził je tam, dokąd chciał. W  ostatnich 
czasach, szczególnie od śmierci przywódcy 
centrum, Trimboma, Erzberger zaczął zno­
wu wracać nia szerszą widownię i  nawet 
wymieniano go jako kandydata na jednego 
z ministrów Rzeszy.

Charakterystyka Erzbergera, jako działa­
cza politycznego, nie jest tak łatwa do uję­
cia. Był to prziedewisizystkiem człowiek zu­
pełnie pozbawiony skrupułów; dla osiąg­
nięcia wytkniętego sobie celu nie cofał się 
przed żadnymi, środkami, w  myśl zasady 
jezuickiej, że cel uświęca środki, Że był jed­
nym z  największych demagogów, jakiego 
wydało ostatnie dziesięciolecie, także nie 
ulega wątpliwości: wszak potrafił, on. czło­
nek arcykatolickiego stronnictwa, ściągnąć 
do swego obozu tłumy protestanckich Szwa 
bów. Z drugiej strony należy przyznać, że 
nigdy nie występował napastliwie przeciw 
socjalistom; przeciwnie, — w życiu i  w po­
lityce należał do najbardziej demokratycz­
nego odłamu centrum i nigdy nie dbał o 
zewnętrzne zaszczyty, koncentrując swą 
ambicyę w  dwóch kierunkach: na odgry­
waniu roli politycznej i  na robieniu mają­
tku. Była to bądźeobądź indywidualność, a 
takich jest teraz tak mało — nietylko w 
Niemczech.

Listy z kraju
f ' Chrzanów, 36 sierpnia.

Powiat chrzanowski staje się z każdym dniem 
coraz więcej powiatem przemysłowym, a równo­
cześnie rośnie także i praca organizacyjna w  po­
szczególnych przedsiębiorstwach w całym powiecie 
tak na polu politycznem jak i na aawodowem. —  
W  ostatnich miesiącach rozpoczęli towarzysze także 
ruch gospodarczy, szczególnie wśród górników. ,— 
Jest to sprawa lombard ziej ważna, że w powiecie 
chrzanowskim pracuje około 16 tysięcy rohotników 
pa kopalniach, którzy dotychczas mają teuk. zwany 
przydział rządowy, a ponieważ z diniem 1 paździer­
nika przydziały mają ustać, dlatego nasi tam po­
stanowili j aknaj energiczni i ej budować kooperatywy 
robotnicze, ażeby w  ten sposób ratować zarobek ro­
botników przed zachłannością różnych bezwzglę­
dnych paskarzy.

Do budowania kooperatyw, a szczególnie pomię­
dzy górnikami najbardziej nawołuje sekretarz 
Związku górników tow. Papuga, który ma w  tym 
kierunku doświadczenie ze Śląska Cieszyńskiego, 
oraz też dlatego, że nie może być takiej argani- 
zacyi, jaką jest Związek górników, obojętnym, co 
się będzie dziać z zarobkiem robotnika, który przez 
walkę tegoż Związku uzyska za swą ciężką i nie­
bezpieczną pracę. Dlatego też ma dwóch posiedze­
niach komitetu rewirowego i na dwóch kooferaa- 
cyach zwoływanych przez sekretaryat okręgowy 
Związku górników po dokładnem rozważeniu spra­
wy postanowiono zapoanocą tow. dr Crossa w B la -

łej oraz tow. Kropacza i  Ziffora z Krakowa opraco­
wać statut i odbywać zgromadzenia tam, gdzie są 
największe środowiska naszych robotników7, celem 
werbowania członków do rob. stow. spółdzielczych, 
V/ tym celu odbyło się zgromadzenie dnia 14 b. m. 
w  Czechowicach dla górników z kopalni „Silesia1*, 
gdzie po referacie obyw. Hailiga wybrano komitet 
tymczasowy, który będzie zapisywał przystępują­
cych członków aż do walnego zgromadzenia.

Na dzień 21 b. m. zostały zwołane w tym celu dwa 
zgromadzenia przedpołudniem w  Jaworznie, a po­
południu w Jeleniu. Dowiedziawszy się o tern zgro­
madzeniu w Jaworznie tamtejsi „komuniści11 jak 
Szlęczka, Dziuba i cała zgraja „skudlatycb11, posta­
nowili ma tem zgromadzeniu robić referentom swo­
je demagogiczne trudności. Ponieważ Jednak sami 
nie mieli na tyle odwagi, dlatego zaprosiła nowego 
„zbawcę11 proletaiyatu p. Wojnara z Krakowa, wy­
rzuconego pewnego stów-, spółdzielczego w W ar­
szawie. .Referentami na tem zgromadzeniu byli 
tow. Papuga i Hailig. Pierwszy przemawiał tow. Pa­
puga, przedstawiając dzisiejszą eytuacyę aprowilza- 
cyjną. Po nim zabrał głos ów Wojnar i  zamiast mó­
wić o aprowizacyi i o spółkach spożywczych, za­
czął straszyć obecnych reakcyą hurżuazyjną-w Pol­
sce, a następnie rozpoczął rzucać kom unnstyozme e- 
belgi na PPS i  ma klub posłów socyalistyczmych. —  
Rzeoz zupełnie zrozumiała, że takie przemówienie 
podobało się Szlęczkowi, Dziubie i  kilku z pomię­
dzy „kudłatych", to też po tej „rewolucyjnej" mo­
wie wyciągnął jak zwykle „rewolucyjną" rezoiucyę. 
Jednakże przy odczytaniu tejże bardzo się jąkał, 
krępując sdę obecnością tow. Papugi Po przeczy­
taniu rezolucyi zabrał głos tow. Papuga i  napiętno­
wał komunistyczną obłudę, przedstawił kim jest 
p. Wojnar i wezwał go, ażeby, jeżeli przywozi rezo- 
lucye podyktowane e Moskwy, powiedział o tem 
robotnikom wyraźnie i śmiało, z tem się nie 

bo robotnicy czytają i wiedzą o „zbawianiu" 
prodetaryatu rosyjskiego. Po przemówieniu tow. 
Papugi rozpoczęli „kudłaci" pomiędzy sobą robić 
szmer i  tu napiętnować musimy podłą demagogię 
Wojnara, Szlęczld, Dziuby i kilku innych demago­
gów zbałamuconych przez Lizaka, który, gdy miał 
przyjść do Polski jako przew. Związku górników, 
powiedział, że mu jego zdrowie nie pozwala na pra­
cę pomiędzy polskiemu, chamami, ale teraz pdsze do 
Szlęczki i do Dyji, ażeby ^rozbijali związek górni­
ków, ażeby założyli związek komunistyczny, to on 
przyjdzie do komunistycznego związku do Polski.

Należy zapytać komunistów Lizaka, Wojnara, 
Dyję, Kabałę i Szlęozkę, czy taka robota tnie może 
być nazwana: „świnią worek drze i kwiczy"? Czy 
nie rozbijacie tego, czegoście nie budowali? Czy 
nie pchacie niewinnych, robotników w ramiona pa- 
skarstwa, utrudniając zakładanie rob. spółdzielni? 
Oświadczamy wam, agentom Moskwy, że robotni­
cy w pow. chrzanowskim i  w  całej Polsce już mają 
dość waszej obłudnej demagogii i  że górnicy nie 
pozwolą wam na rozbijanie za pieniądze Moskwy 
swoich organizacyj klasowych i spółdzi siczych. To­
warzyszów wzywamy, nie dajcie posłuchu demago­
gom, lecz budujmy związki klasowe i  kooperaty­
wy robotnicze, bo tylko izapomocą tychże dojść 
można do zwycięstwa klasy pracującej.

W powszechnej szkole nowego typu śm.
Maryl Ramnlfowe|? Biskupia 7

rok szkolny rozpoczyna się dnia 8 września.
Wpisy ad 80 sierpnia. Godziny 11 i 4—5.

Jakotbi, Schiller i Goethe' nie stali ma stanowi* 
siku w iary kościelnej, to poichodizi to właściwie 
stąd, ż© \w swtojem wnętrzu żywili antypatyę do 
boskiej świętości! — Tylko jeżeli siprosfej etoy 
barbarizyńiską psychołogjią, jaka się ukrywa p®4 
za taklcm objtatśmleinl-em, itylko wttedy może być 
mowa o zrozumieniu i  jakiejś wspólności z czka 
wtokiem, wygłaszającym taki pogląd. Kościół 
mnisi sobie iw tym względzie przyswoić wyższą 
kulturę duetową, niiż ta, której idoitychcza® boi* 
dotwaJt.ł).

Nacisk, jaki kościół Madzie na dogmaty, -po? 
mimo wsseiikiej historycznej, filozoficznej i oty= 
cznej krytyki, maciek ten staije nadto w spraecz-

1) Ta sprzeczność poapiędizy wiarą, a małością
jest zarazem jedną z naj ważniejszych rółżtaic 
poimicjdzy etyką teologiczną a iniamkoiwą. Ta 
ostatnia ni© znosi żadnych gramie stawianych 
miłości bliźniego, wyznaniowych, rasowych ani 
narodowych, głosi miłość mszecMudźką i pod 
tym. względem (bliższą jest pierwotnego chTże« 
ścijańskiago ideału, niż późniejszy 'kościół. 'Nie 
potrzeba podkreślać, jaki© olbrzymie znaczenie 
mia dalsze szerzenie się i pogłębiani© tej idei 
dla spokoju i szczęścia narodów i całego świMai

ności z jegjo mdisyą, jako wychowawczej i filatm 
tropijneij potęgi. Iluizyą bowieon jast wiierzyć, że 
zdoła on zachować ipanofwaniie mad masami, — 
skoro tie notesy zrozumieją, jak się r-.ac.cz ma E U®a 
saidnlenien!, historyką rozwoju i praMycamean 
suiaiozaniem dogęiatów. Często ma się wrąlaetnto, 
jakoby kościół siarwiiai wszystko na jedną kartę 1 
tam, gidzi©1'najwdidiocizniej wisizystko jest straco* 
me. Coraz szersze M  ludzi odczuwają intełlaks 
tnalną dysharmonię, spowodowaną przez wtorę 
w  dogmaty.

Jedno tylko jeist rozwiązane, maanidrwildie to, 
którego żąda zausiacfi osobowości i które propo­
nowano już także W saimjun. kościele: zupełna 
wolność nanczanfia, aby się stało zaidość osobie 

, stej miiltości praiwidy i inteUctotualuej uczciwo= 
ścri. Wtedy będą laicy musieli wytoleoiaić i sto* 
sownie do swe-gto wyboru podzielić się. Wotootść 0  
nauczania, którą dziś tylko najwyższe naukowe 
zakłady w zaisadizie posiadają, musi być nozsze*

| rzoną na wszystkie miejsca i zakłady, gtdteie sdę 
mówi do łudizi o rzeczach ducha. Niaileży dać 
sposobność patrzenia własnemi oczyma i robie* 
nia własnych osobistych doświtadozień.

(1>kończeni© nastąpi).

%
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Ciemnota w Ameryce
Nowy Jork, 29 i^pcu.

Nowy komisarz oświaty Stanów Zjedno-

P rzeg ląd  spo łeczn y
PEBTRAKTACY2 W  PRZEMYŚLE HAFTOWYM

Lwów, 26 sierpnia.
Drugi daień toczą się we Lwowie oorady przed­

stawicieli robotników z delegatami przedsiębiorców' 
naftowych. W  przeddzień rozpoczęcia pertraktacyj 
zebrali taię przedstawiciele Związków zawodowych: 
metalowców, chemicznych i górników, oraz delegaci 
robotników: kopalń, wanstatów i  rafineryj, w sali 
metalowców we Lwowie, celem Umówienia odpo­
wiedzi pracodawców na ■wniesiony przez robotników 
memoryał o rewizyę umowy. Izba pracodawców 
odrzucała żądania (podwyżki z dniem 1 sierpnia o 
100 proc., polecając wypiekę zarobków za sierpień o 
43 proc. Odmowę 100 proc. pod wyżki iz dniem 1-go 
sierpnia motywują przemysłowcy tem, że umowa 
obowiązuje do 1 września, i ^zastrzegają się przeciw 
dyskusyi na temat podwyżki ea sieipień. Przedłożo­
ne przez poszczególnych delegatów projekty (cenni­
ków uzgodniła wybrana na ten cel komisya; 
25 bu m. przedłożono je pracodawcom. Przemysłow­
cy nie godzą się na projekt Ętraodłożany przez ro­
botników, odraczając gruntowną rewizyę płac do 1 
paździem^ w którym to czasie mają zamiar zmieść 
aprowizacyę ulgową. Po przeprowadzaniu na (ten. 
temat dłuższej dyskusyi, w  której zabierali głos de­
legaci jednej i  długiej jftromy, zgodzono się wkońcu 
na omówienie jud wyżki procent yw-jj ma czas przej­
ściowy. W  tym celu została wybrana 'komisya złożo­
na po 5 delegatów robotników i przemysłowców dla 
ustalenia wysokości podwyżki procentowej. Komi­
sya podjęła prace natychmiast. M&teryaly przygoto• 
wame przez pracodawców i sposób ujmowania rze­
czy wskazują, że pertraktacye potrwają przez kil- 
ka dat

* * Jk
Lwów. (teł. wł. Naprzodu}. Dziś została zawarta 

Ugoda. Robotnicy otrzymują 65 do 75 procent pod­
wyżki zasadniczych płac, oraz procentową podwyż­
kę dodatku ubraniowego i mieszkaniowego. Per- 
tmktacyo o warunki pracy dla przemysłu naftowe­
go odroczono do 12 września.

Podwyżka Parobków w  przemyśla budowlanym.
Na posiedzeniu komisyi cennikowej Izby budowni­
czych i  Związku robotników budowlanych w  Kra­
kowie uchwalono podwyższenie dotychczasowych 
płac o  30 proc. dla robotników ^kwalifikowanych, 
zaś dla robotników nieukwaliiikowanych 25 proc. 
począwszy od 29 sderpna b. r.

Baczność blacharze, monierzy wodociągów, garn 
4 centralnych ogrzewań! fZ powodu strejku Kraków 
; należy bezwarunkowo omijać aż do odwołania. —? 
W  dalszym ciągu umowę podpisały następujące 
firmy: gmina imiasta Krokowa, Bernard Giną, 
Edward Piedonka. Powyższe firmy podjęły pracę.

Związek urzędników prywatnych i przemysłow­
ców wschodniego śląska, oddział , Bielsko donosi 
nam: Dla zilustrowania bezwzględności naszych
domorosłych kapitalistów przemysłowców i sposo­
bów, w  jaki osa (w stosunku do persanalu -urzędni­
czego interpretują ustawy sejmowe, podajemy na­
stępujący fakt do wiadomości: W  Kleczy górnej
obok (Wadowic istnieje od dwóch lat tartak paro­
wy U. Badera i  Kórhla, wojennych przedsiębiorców. 
W  powyższym tartaku na 120 robotników, pracują­
cych na dwtiie ćnniany, zatrudnieni są 4 urzędnicy 
x kierownikiem (i praktykantem razem. Urzędnicy 
15 sierpnia zażądali 40 proc. podwyżki płacy (s (po­
wodu szalejącej drożyzny, bo z dotychczasowych 
głodowych pensyj trudno jest wyżyć. Równocz-iśtnie 
zażądali oni także zapłaty zia nadliczbowe godsziny, 
albowiem z powodu braku perscnalu urzędnicy iw 
powyższej firmie pracować muszą niekiedy 16— 18 
godzin, na dobę- Panowie „spółka" (Bader i  Korbel, 
którzy za swych przedsiębiorstw krociowe ciągną 
ryski, zaofiarowali urzędnikom, wspaniałomyślnie 
podwyżki aż 20 (proc., natomiast o zapłacie za go­
dziny nadliczbowe eund słyszeć nie chcą. Wkońcu 
p. Bader i Korbel sądzą, że urzędnik to niewolnik, 
z którem p. potentamt Bader może robić co mu się 
Żywnie podoba; bez wypowiedzenia wszystkich, u- 
raędników twydaMa, (nie chcąc wypłacić zależnej za 
ustawowy termin wypowiedzenia należytośoi. Listy 
Zw. urz. pryw. w  Bielsku zostały przemilezone i 
zignorowane. Ponieważ aprawa .'powyżeua, krzyw­
dząca nas w  najwyższym stopniu, nie jest jeszcze 
załatwiona, zwracamy się w imię solidarności (do 
wszystkich urzędników drzewnych, by w firmie J. 
Bader 1 Korbel posad lnie obejmowali bez uprze­
dniego porozumienia się z Zw. kaw. urz. pryw. i  1 

^  przemysł, w  Bielsku. 1

Do Szanownych Abonentów.. 
„Naprzodu®*

Do dftslefszego ntuaeuru. .„Naarzadu" Mąeza- 
my czeki, którymi preaisny o jak  aajszybsse 
nadesłani® prennmeraty na młesLąe wrzesień.

A d m in is t r a e v a  ..Naprzodu11.

czomyoh, p. John J. Tigert, odsłonił odważ­
nie straszliwy stan oświaty w  Stanach Zje­
dnoczonych. Oto według jego sprawozda­
nia, kraj ten wykazuje największą, ilość a- 
nalfabetów w  stosunku do innych wielkich 
państw. Podkreśla, że budżety szkolne Sta­
nów Zjetlnoezonycli, najwyższe na papierze, 
nie były wykonywane z powodu nienchwa- 
lania odpowiednich funduszów, tak, ża po­
lewa dzieci w szkolnym wieku nie otrzymu­
je przewidzianego ustawami wykształcenia. 
Podług p. Tigerta, statystyka porównawcza 
ilości analfabetów w  wojskach niemieckich 
i amerykańskich podczas wojny była jed­
nym tylko wielkim wstydem dla Ameeryki. 
Oto w niamlecMem wojsku na 5063 żołnie­
rzy był zaledwie jeden analfabeta, a w woj­
sku amerykańskiem na tąż samą iłośe było 
ich 125011? Wyraźnie tysiąc dwieście pięć­
dziesiąt żołnierzy amerykańskich na pięć 
tysięcy nie umiało ani czytać, ani pisać.

P. Tigert przypisuje ten straszliwy stan 
rzeczy przeważnie bezroznmnej oszczędno­
ści ciał prawodawczych w  stosunku do płac 
nauczycielskich. Przeciętna płaca roczna 
nauczycielska wynosi zaledwie pięćset do­
larów! Nic dziwnego więc, że 16-000 nauczy­
cielek i nauczycieli rzuciło to zajęcie i wo­
łało pójść na trzy razy lepiej płatne stano­
wiska czyścicieli ulic, stróżów i t  i  Pamię­
tamy przecież wypadek przesz! oroezny, 
który przeiz jeden dzień potrafił zaintereso­
wać czytelników -pism tutejszych, gdy oka­
zało isiię, że profesor pewnego uniwersytetu, 
nie mogąc dać wykształcenia i utrzymania 
rodzinie swej z płacy profesorskiej, poszedł 
na stróża,

A  w  dodatku sytuacya jest tem groźniej­
sza, że z ogólnej ilości nauczycieli i nauczy­
cielek w  Ameryce, według „National Edu- 
cation Association“ , zaledwie jeden na czte­
ry odpowiada przeciętnym wymaganiom 
naukowym!!!

Przyczynia się wprawdzie do tego smut­
nego stanu oświaty w  Ameryce napływ emi-

KRONIKA
Kraków, 28 sierpnia.

Konfiskata „Naprzodu"
Wczorajszy numer „Naprzodu" skonfi­

skowała prokuratura. Konfiskacie uległy; 
trzy pierwsze i dwa ostatnie ustępy artyku­
łu wstępnego p. t. „Pochód wolnego han­
dlu51, oraz 'środkowa część artykułu p t. 
„P o  strejku kolejowym".

Co znaczy ta konfiskata? Czyżby demo­
kratyczny rząd demokratycznej Rzeczypo­
spolitej nie chciał słyszeć, łub nie mógł stra­
wić kardynalnych prawd?

Strzelaninę, i konfiskatami nie zażegna 
się grożącego niebezpieczeństwa- Przeciw­
nie, w ten sposób hoduje się tylko boisze- 
wizm.

Zniżenie cen pieczywa
(k )  Na wczorajszej konferencji w magistracie 

krokowskim po dłuższych pertraktacjach z pieką, 
rzarai, ustalono nowe eony pieczywa. Według no­
wego cennika 1 kg, Chleba żytniego będzie koszto­
wał od 1 września 104 mk., bulki zaś pozostają w  tej 
samej cenie. Mimo to nowy cennik nie odpowiada 
cenom faktycznym zboża, zwłaszcza, że magistrat 
w  swoim zarządzie sprzedaje w dalszym ciągu 
ćhłeb po 100 mk. za 1 kg.

Znowu podwyżka csn węgla
(k.) Z powodu nowej kalkulacji kopalnianej 

7. dniem 1 września będą obowiązywać następujące 
ceny węgla w  Krakowie; Hurtowni* za wagon 10 
tonowy 72.650 mk., t. j, 1 ct. metr. będzie kosztował 
loco aiacya kolejowa 769 mk., w składach Kwiat­
kowskiego, Szpera j w  podgórskiej hurtowni 805 
rak., detajlicznie 820 mk. za 1 ct. metr. Od wóz za 1 
e t metr. 40 mk., zniesienie zaś 1 ct. metr. 25 mk,, 
t. j. 1 ctm. węgła z odwożeni j zniesieniem do pi­
wnicy .będzie kosztował w handlu dotajlicznym 
885 rok- - ,

grantów niepiśmienny oh. Ale i w tej spra­
wie niedbalstwo publiczno, jest również od­
powiedzialne. W  ubiegi^ środę w uniwersy­
tecie Columbia miała odczyt panna Karoli­
na Whipple, nadzorczym no woj orskich 
szkół fabrycznych. Podkreśliła niebezpie­
czeństwo społeczne, płynące dla każdego 
kraju z w ielk iej, ilości analfabetów, zwłasz­
cza w  czasach rewolucyjnych. Zwróciła u- 
wagę n>a analfabetów dorosłych pomiędzy 
imigrantami i  potępiła nieumiejętne meto­
dy, stosowane w próbach nieudałyoh sze­
rzenia wśród nich oświaty. Uważa, że trze­
ba zbliżyć się do nich po sąsiedzku raczej, 
niż urzędowo, w  sposób godny prawdziwej 
demokracyi. Na przeszkodzie zaś temu stoi 
stosunek kapitału do pracy. Kapitał widzi 
w robotniku nie człowieka, lecz coś bardzo 
zbliżonego do automatycznie poruszającej 
się maszyny. Gdy raz zwróciła się do prezy­
denta wielkiej stalowni w  jego wspaniałym 
biurze i przedkładała mu konieczność sze­
rzenia oświaty wśród robotników, p. prezy­
dent odpowiedział jej z miłym uśmiechem, 
że gotów jest wraz ze siwymi pomocnikami 
robić wszysko, co można dla podwyższenia 
skali wygód dla robotników, lecz co się ty­
czy wychowania, to jest stanowczo tego zda­
nia, że: „nauka rodzi tylko niezadowolenie^.

Nic dziwnego, że przy tym stanie rzeczy 
możemy my tu, w New Yorku, oglądać nie­
znane dotychczas w  Ameryce widowiska, 
a mianowicie pielgrzymki do cudownych 
kosteczek różnych świętych. Na rogu ulicy 
70 i Lesdngton Avanue jest kościół katoli­
cki św. Jana Chrzciciela, gdzie przechowuje 
się kość udowa jakiejś świętej Anny. Wczo­
raj przybyła tam pielgrzymka, złożona z 
dziesięciu tysięcy, pomiędzy nimi z samego 
Siidgeportu dwa tysiące. Są, rzecz prosta, i 
cudowne uzdrowienia, choć nie tak nadzwy­
czajne, jak kuracye doktorów, ogłaszają­
cych się w  pismach.

fk.) Przed niedawnym czasem gremium hotela­
rzy, jak już donosiliśmy, udzieliło większej ilości 
pomieszczeń dla urzędników wojewódzkich po zni­
żonych cenach. Obecnie wojsk, zażądała dla prze­
jeżdżających oficerów pewnej ilości pokod, mimo, 
że hotelarzy nie obowiązuje w tych czasach usta­
wa kwaterunkowa i mimo, że przeszło 120 oficerów 
zajmuje od dwóch lat nieprawnie pokoje w hote­
lach, gremium hotelarzy zobowiązało aię oddać dal­
sze 30 pokoi po 120 mk. za dobę dla użytku prze­
jeżdżających oficerów. Zaznaczyć jednak należy, że 
ogołacanie przez wojskowość pomieszczeń w hote­
lach dla przejezdnej ludności cywilnej jest nie na 
miejscu, gdyż posiada wojskowość obszerny gmach, 
stojący pustką, na końcu uL Topolowej, w którym 
hotelarze obowiązują się rządzić do1 dwóch tygodni 
hotel oficerski na 120 łóżek. Wojskowość z niewia­
domych przyczyn na to nie chce się zgodzić.

Dalsze rugi robotników z Czecha 
słowacyi

(k.) Mimo nawiązania przez rząd polski stosun­
ków dyplomatycznych ż Czecho-słowacyą, władze 
czeskie w dalszym ciągu wydalają robotników pol­
skich z okręgów przemysłowych państwa. Wskutek 
tego w ostatnim czasie powracają wyrzuceni -z 
Czech robotnicy, którzy pracowali w  tamtejszych 
zakładach przemysłowych od kilkunastu lat. W  o- 
statnfch dniach wrócił do Krakowa z Moraw robo­
tnik, wydalony z okręgu ostrowskiego, gdzie był 
ożenimy % czeszką. Za rzeczy jego wartości kilku 
tysięcy korom carskich, gmina, w  której ostatnio 
przebywał, zapłaciła mu 600 kor. — Konsul polski 
Bratkowski zamiast interweniować wobec tak nie­
słychanego gwałtu, wystawił mu dokumenty po­
dróżne do Polski. Również z powodu kryzysu prze­
mysłowego, jaki panuje w zagłębiu ostrowskim, 
robotnicy polscy z powodu braku zajęć masowo 
wracają do Polski.

Morderstwo ze  zemsty
(fc,) Prawie codziennie dochodzą nas wiadomo­

ści o morderstwach i zabójstwach popełnianych w 
okolicznych miasteczkach i  wsiach. Ostatnio do­
wiadujemy się skrytobójczym morderstwie, doko­
nanym w  Niepołomicach na leśnym państwowych

Oświata upada, a przesądy szerzą się w 
Ameryce razem z wiarą w  diuchy, ukryte w  
stołowych nogach...

Bronisław KułakowsIdL
»WDagłaaM»Bg>>KawMHBŁM/MMiBu»«MJii"mr̂*ynwirM'Mii>wT.wwugw«8areiaini,<»M,inir»wii'in»;iMUi>iiirTiiit|,WMi>riTWiMii«i ll< iW’Tyfflw»*|w|raHmii'M|>Liirji iiuunnuMnwm—iwmitww««jc.-iaiintiii«»riiW,,r>

Wojskowość przyczyną braku 
mieszkań
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lasów N. Niedospaie. Historya tej okropnej tragedyi 
przedstawia się następująco:

Na lii&pekeyi policyi w Niepołomicach zjawił się 
ostatijimi dniami leśny Niedospal z duniesieniem, 
że "Władysław i Józef Czumowie, robotrćcy, mie­
szkający w Niepołomicach., ścieli w łosia państwo­
wym trzy sosny i  przewieźli je do swego domu. —  
Wobec tego Niedospał prosił o asysit-aneyę policyj­
ną, któraby udała się z nim do mi aszkaaia Czu- 
mów dla przeprowadzenia rewizyi. Prośbie Ni odo - 
spala stało się zadość —  poszedł zaraz r»r-em z 
funk cyonaryuszami policyi do Czarnów. Zastano 
Czumów zajętych przy rąbaniu sosny. Bracia, na 
widok policyi porzucili siekiery i zbiegli do Issu. 
Po krótkiej chwili wrócił Władysław Czuma i  za­
czął czynić wymówki NiedospaJs. W  chwili, gdy 
Niedospał wiózł skradzione przez Czumów drzewo z 
powTotcm przesz las wraz z woźnicą Śtereckkn, ró­
wnocześnie Władysław Czuma powziął zamiar zem­
sty i ruszył do Ia®u, gdzie przy pomocy brata po­
czął kopać rów na drożynie, którędy miał przejeż­
dżać Nledospał. Gdy już powstał rów na głębokość 
kilku decymetrów, Czmnowiic zasłonili go choiną, 
pcnzysypując piaskiem i ukryli się w krzewach, o- 
czekując przyjazdu leśnego. Na chwilę tę nie ozc- 
kaji długo, jednakże zasadzka im się nie udała, bo 
woźnica ominął rów i pojechał dalej. Władysław 
Czuma nie dał aa wygrane, poszedł aa Niedospałem 
i  dopadłszy go w gąszczach, ugodził leśnego drą­
giem w głowę, kładąc go trupem na miejscu. 'Po po­
pełnionej zbrodni obaj Czumowie zbiegli z Niepoło­
mic i  ukrywają się podobno w  Krakowie.

(k.) Pożegnanie starosty Kowalibowskiego. Wczo­
raj przedpołudniem urzędnicy starostwa krakow­
skiego i podległych mu urzędów zegnał w. sposób 
niezwykle serdeczny dotychczasowego przełożone­
go starostę Władysława Ko waJik owskiego, obejmu­
jącego z dniem 1 września stanowisko wicewojewo­
dy w województwie krakowskim. Akt pożegnania 
nie nosił cechy ofibyalnej sztywności, lecz pełen 
był prawdziwie rodzannego ciepła. Do p. Kowali- 
kowskiego przemówił imieniem zgromadzonych w 
liczbie przeszło"50 osób radca Nioświałowsbi, pod­
nosząc niepospolite zalety ustępującego szefa,, któ­
ry był dla urzędników zawsze najszczerszym przy­
jacielem. W  odpowiedzi głęboko wzruszony p. w i­
cewojewoda zaa-iaczył, że pracując przez lat dwa­
dzieścia w  starostwie krakowskiem, a przez lat 
dwa jako szef, spełniał tylko swój obowiązek i do 
wdzięczności urzędników nie ma prawa. Z szcze- 
rem uznaniem podnieść należy, że urzędnicy staro­
stwa, chociaż żyjący jako tacy w  ciężkich warun­
kach bytu, ku ozci swego przełożonego ufundowali 
cegiełkę wawelską.

Szkoła dramatyczna miejska pod dyrekcyą pw f. 
Józefa Wiśniowskiego rozpoczyna rok szkolny dnia 
15 września o godz. 3 popołudniu. Dodatkowe wpi­
sy na oba lata nauki przyjmować będzie jeszcze 
dyrekcyą w dniach od 29 sierpnia do 9 września w 
godzinach od 2— 4 papoł. przy Alei Słowackiego 7, 
I p .  Pian nauki, obejmujący całokształt fachowego 
studyum dramatycznego, jakoteż skład grona pro­
fesorskiego, podany zostanie do wiadomości w 
przyszłym tygodniu. Nauka odbywać się będzae co­
dziennie od 3— 6 popołudniu w gmachu Starego 
Teatru przy placu Szczepańskim. -—  Dotychczasowi 
profesorowie: prof. Józef Sosnowski, reżyser miej.

P R Z E C Ł A W  SM O LIK

Z JAK U C K IC H  B A JE K  LU D O W YC H

C yran ka  i S o kó ł
(„C Z A R K Y J  IK K I B A R Y Ł Ł A C H ")

(Ciąg dalszy).

„A lb o  to  ja  głupi opow iadać ian, ja k  tem  
jest?... Pow iedzia ł cm  na sejm ie, że tam  n i drzew., 
ni w ody niema, a  tylko m gła  tumanem się po 
ziemi ściele, w ic h ry  szum ią i  rama kreiw *w 
ciele (Lodem ścina. Pocóżibym im  prawdę m ów ił! 
WyMearoem się tam  sam i wie dwoje, panować 
pędzicm  i  rozm nażać się swo8» d n ie ! “  —  m ów ił 
jegomość Sokół.

Potem  nastąpiła  w  gnieździ® cisza, a  w  te j di* 
iszy słychać było ty lko  gtuche szm ery i  szepty, 
tłaby trzask suchych gałązek w  gnieżdżąc i od­
głosy jskgdyb y pieszczot d pocałunków. T o  jego* 
mość Só&óił pi«ścdł żonę jejm ość Sokolicę... 
Któżby zachował się inaczej, wrócammy po oa* 
k roc i,re j iniehytności do domu?...

Kaczor Cyranka^ słyszy każdy szmer, i  serce 
go boli z zazd rośc i Nie wytrzymał i rakwakai 
głośno. Lecz w  te jże ch w ili i  u lecia ł z sęka, n ie 
ch cąc  się narazić na spotkanie z  jegom ościem  
Sokołem.

-A to oo?“ — ssainłepoikoił sdę jegomość w gnie* 
źdzd© i aerwał sdę na równe nogi. Od gjwałtow-

*N 'A P K Z O  D*

teatru to . J. Słowackiego, Maciej Szukiewiez, Hen­
ryk Maurer, Tadeusz Bl.oUlicki. Marya Weroicka 
i im. pozostają i nadal na swych stanowiskach, do 
reszty przedmiotów dyrekcyą pozyskała najwybi­
tniejsze taiły fachowe.

Z toHra J. Słowackiego. .Beoertuar pierwszych 
dni nowego sezonu przyniesie wroowianiie „Zemsty" 
w nowej inscenizacyi, opierającej się w  szczegó­
łach na ostatniej literaturze fredrowskiej Chrzo*j~w- 
skaego, Kucharskiego i  Sinki. NWęnmie ukaże włę 
poraź pierwszy 3 aktowy dramat Maet^lincka 
„Burmistrz Stylmondu", w przekładzie Boi. Go-- 
czyńskiegn. Weczńir ton uzupełniać będzie iimeiezna 
sztuka belgijskiego poety „Cud . św. Anton'’'*>go‘\ 
Jf.ttfrą v  Paryżu grano również łącznie z „Burmi- 
stzrm". Pierwszą oryginalną nowością sezonu bę­
dzie sztuka SL Krzywoszewskicgo „Saal“ „ grana w 
Warszawie w  ubiegłym sezonie z niezwykłym po­
wodzeniem. Bezpośrednio potem wystąpi teatr i ra- 
kowski z nowością polską, niograną jeszcze rigdzie, 
którą będzie nadzwyczaj wesoła groteskowa kome- 
dya B Winawora p. t. „Promienie F F“ w szacie 
dekoracyjnej zaprojektowanej przez jednego z naj­
wybitniejszych artystów-plastyków Krakowa. Przyj­
mowanie abonentów na miejsca rezerwowane roz­
pocznie się w poniedziałek 29 b. m. od godz. 5— 7 
wieczór. Naieżytość wynosi 1500 mk. od lóż, 500 mk. 
od krzeseł, od fatoli 300 mk.

„Kapłanka ognia", melodyjna operetka Walenti- 
Bowa, ściąga codzienni® tłumy (publiczności, która 
się zachwyca wspaniałą wystawą egzotyczną, zna­
komitym baletem i wesołym librettem. „Kapłanka 
ognia** powtórzoną izostanie dziś w  nfeddelę wie­
czór, w  poniedziałek i wtorek w teatrze Nowości. 
W  niedzielę popołudniu „Krysia leśniczanka".

Pożegnalny koncert {symfoniczny dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego odbędzie się dziś w niedzielę w sali 
teatru Bagatela o godz. 11 i  pół iw poł. punktual­
nie. Program rozpocznie uwertura do opery komi­
cznej J. Straussa „Nietoperz", 2) Borodina .Karawa­
na w  stepie", 3) Wagnera: „Polonia". Na wstępie 
na ogólne żądanie potężne dzieło Czajkowskiego 
,„Symfonia patetyczna", w której intorpretocyą że­
gnający miasto nasze ulubiony dyrygent wykazał 
niepospolite zalety swego wielkiego talentu. Nie 
ulega wątpliwości, że cały muzykalny Kraków zja­
w i się tłumni®, by zasłużonemu pionierowi sztuki 
zgotować serdeczną owacy?. W  koncercie przyjął 
współudział prof. Bolesław Kopyatyński. Nieliczne 
pozostałe bilety do nabycia w  westybulu teatru 'Ba­
gatela od godz. 9.30 prąedpoł.

Wpisy do miejskiej szkoły gotowania i gospodar­
stwa domowego ul. Pędzichów 13 odbędzie się |w da. 
30 i 31 t>. m, od godz. 10—1 i od 5— 7: a) na kurs 
roczny, obejmujący naukę gotowania, szycia, na­
prawiania i przerabiania, prania i  prasowania, 
oraz przedmiotów teoretycznych, potrzebnych do 
należytego prowadzenia domu, b) na- -sp&jyalnj- kurs 
krawieczyzsny lub bielizny, c) kurs robót ręcznych, 
d) próbne wpisy na speeyałny kuw gotowania, 
który będzie otwarty, o ile zbierze się odpowiednia 
liczba (desenie, e) oprócz szkoły istnieje nadto semi- 
narjnim, kształcące nauczycielki do szkół gospo­
darczych.

(k.) Upadek z okna. Wczoraj zawezwano pogoto­
wie Gatunkowe na dl. Lubomirrkich, gdzie w  je ­
dnym z domów podczas mycia okien upadła z I-go 
piętra Marya Rokoszówma, służąca i doznała zła-

™  ..
nego ruchu jswiallło się gniasdio sokole.

«A tobie co takieigo?" — zapytała jejmość. — 
„Czyż nie słyszysz że to upadła z drzewa sucha 
gałązka?"...

• *  *
Na drugi dzień złociało się ztnów ptactwo na 

sejm. Kaczor Cyranka, zjawił się też na sejmie 
i opowiedział srtartsizyźnie, że jiegomdść Sokół 
obelga! ich poprzedniego dnia i ae umyślnie 
straszył ptasi lud przed odlotem ma północ.

„A ty skąd wiesz o tem?" — zapytali go. 
„Wlaizi-em z wieczora pod gniazdo jegomości 

Sokola, ażeby posłyszeć, co też on jejmości o 
swej podróży opowie. I gdy tam. siedziałem, on 
opowiedział jejmości całkiem co innego, niźli 
wam na sejmie. Gdym z pod ilcb gniazda odia* 
tywał, właśnie się ono -zwaliło. Niechaj -wam to 
posłuży za' dowód, czy mówię wam prawdę."

„Jeśli mówisz psiarnię, wybierzemy nowego 
gospodarza i poślemy go ma zwiady. Kiedyśmy 
już zaczęli, musimy rzecz dowieść do końca," 

Jegomość S-olkół przyszedł na sejm pomiatał* 
ku, krok z,a krekiem, jako poważnej osobie'przy* 
stoi.

„Jakże ci się .spało, gospodarzu nasz?" — py­
tali go wszyscy uprzejmie. .

„Gniazdo mi się zwaliło", — odpowiedział. •— 
Plecy zaś spojrzeli sobie w oczy enacząco, po* 
słyszą wszy o gn,ieźd'zie.

„To ,znaczy, że ■ Cyranka powiedział prawdę1*, 
■»- pomyśleli wszyscy.

mania lewej ręki, oraz rozcięcia obydwóch warg. 
Po opatrzeniu przewieziono ofiarę wypadku do 
szpitala św. Łazarza.

(k.) Oryginalna kradzież. Do policyi krakowskiej 
doniosła p. Anna Bochenek, zamieszkała we Lwo­
wie w  barakach dla uchodźców, 'ż.e jej służąca, rze­
komo z Warszawy, skradła jej 2-letnią córeczkę 
•bumie, oraz dwa kufry z jgaaderobą i bielizną zna­
cznej wartości Stroska,na matka udała się w pogoń 
za złodziejką, która wedle .Wszelkiego prawdopo- 
dobieósdwa znajduje się w Krakowie.

(k.) Słoninowy spekulant. Urząd walki z {lichwą 
w Krakowie zakwestyano-wał w  mieszkaniu Jakóba 
HaubAOPtooke, włajSciciela szynku w Kocmyrzowie, 
10 centnarów Jrloniny, którą Haubmstock magazy­
nował w  celach pnsfculacyjnych. Nadto stwierdzo­
no, że Fejubensto-ek patajenmie bił u siebie bydło, 
nie mając ku torou uprawnienia, a  wędliny przecho­
wywał czekając rt® zwyżkę w » ,  |

(k.) Za nsiłowa’*" Jsradzłei łweKcny ze strychu do­
mu przy ul, SzpiWnaj 7 aresztowana 17-lct,niego 
Antoniego Strigla 

(k.) Złodzieje kclejowł, Wtmcrmi .aresztaw-afei poli- 
cya krakowska na dworcu kolejowym Jtu-leti^ego 
Michała Bochenka, 25 letniego Jana Kowalskiego, 
20-letniego Józefa Pieczarę i 31-totnlego Franciszka 
Oleszkę, jako |iodejrzanych o rożne kradzieże na 
tutejszym głównym dwcrcri kolejowym.

(k.) Kradzież złotego zc"?Tka. W  wozie tramwa­
jowym skradziono wczoraj p. Józefowi Buchińskie- 
mu złoty zegarek z łańcuszkiem wartości 120.000 
marek. Złodziej zbiegł.

A  Jednak zwyciężyła Córka Afrodyty (przepiękny 
dramat w 6 aktach). W  głównej roli wystąpi znana 
z piękności Kamila Hollay. Wspaniałe zdjęcia a fak­
tury, szczególnie ruiny Asiago, które w  czasie woj­
ny powszechnej przeszło ido historyd. Znakomito 
gra artystów zapewnia filmowi wyjątkowe powo­
dzenie. Wspaniały ten film  wyświetla kinoteatr 
„Sztuka", ul. św. Jana 6.

I  - o o o « *
Z POLSKI

W alka  z  analfabetyzm em  (V I I I  kurs łastm k*
torgki dla nauczycieli i organizatorów kursów 
dla dorosłych). Jedmem z w ażnej szych zadań, 
jak ie  stoją przed adradaającern się tjmszem apo> 
łeczeństrwem, jest w a lka  z analfabetyzmeini 
w śród  m łodzieży i  dorosłych. Pódistewy fimain* 
sowe i  o rgan im cyjne ciaiłej abcyi w  tymi łdenm * 
ku. cfcreśla projek t ustawy, przedłożony Sejmo* 
w j, a  nak ładający abawdiąizók zsM adanm  począt­
kow ych  kursów  idla d-oanosily-ch rua pow iatow e
aw iązk i komunalino i  m iaste w ydzie lone z  tych 
zw iązków . Celem  poxy£,|otowainia instrukte-ów  
kursów  d la  dorosłych na teranie pow iatu  luih 
m iasta oraz nauczycieli kui'sói\v, centralne bituro 
kursów  d la  dorosłych orgamizujta w  W arszaw ie 
sześciotygodniowy, ósm y z  kolei, burs mstrulb* 
torsfci d la  nauczycdieli i  organ izatorów  kursów  
d!Ła dorosłych. W yd z ia ł ośw iaty pozaszkolnej 
mam, w yznań  i  ośw iaty  udzie lił zapcmoigi na po* 
k ryc ie  kosztów  prowadzenia kursu. W yk ład^  
(będą do©tioso!wane do poziom u umiyisiowegio o* 
stólb, posiadających wj-ksatiał-eemie sem inaryjne 
3u(h przyniajmniej 6*klaso)we. F rogram  obejm ie 
prócz Kaigadniień ośw iatow ych  ogólnych  i  orga* 
n izacyjnych  pa’zedewszy-stikiem m etodykę uau-

. 9

„ Opowiedziałeś nam, wicaoraj, gospodarzu 
nastz, że tam na północy nikt żyć nie może. Za* 
amuciia mas ciężko ta wiiaść. Miyśmy myśleli, że 
tam jednak muszą być dobre miejsca dla pta* 
sle£b ludu. I jtekhyś ty dla ludu dtóra nie pra* 
gną’?, mogłeś j-sdmalk właśnie na dobre miejsca
nie trafić. A przeciąż, jeśli tam lecieć,
skąd wieje chłodny wiatr, to zdaje się, że tam 
muszą być bezwarunkowa dobre miejsca do ży­
cia. I dlatego imożeby jednak należało posłać 
tam jeszcze raz koigoś na zwiady. — — A tyhyś 
s ię Sekcie nie (Obrazii na nas, jeślibyśmy ci 
odebrali urząd gospodarza uaszego? Wszak jest1 
takiie prawo!"...

„Dla.czegóżbym się miał cteażać? Nie widzę 
tu żadnej przyczytny do obnaży ", — odpowiedział 
jegomość Sokół.

Wtedy zwrócił się skrzydlaty sejm ido żóra* 
wia:

„Mości Żprajwiu", ■—- rzekli doń, — „czcigodny 
statrrael Nałażyaz ty do pieaiwsizy-ch w groma* 
dzie, latasz wybornie i postawę masz godną. I 
po suchem miejscu ełiodzlBE, ©iadiasz sobie i jesz 
robaki, i  po wodzie umiesz brodzić piechotą, aa* 
by i rybki sobie łykasz. Dlatego to wyteeramy 
cię na goapodiaraai nasaegjo i pmsimy, byś póle* 
ciał obejrzeć te mi-ejisca oa północy i doniósł 
nam, co zobaczysz"

(Dokończenie nastąpi).
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szanta języka polskiego (w szczegófaoiśicl na,u* 
ezania analfabetów), metodykę nauczania aryt* 
metyki oraz metodykę odczytów i pogadanek z 
etaroisłymi. Obok wykładów i dyskusyj (5 glbdata 
dizAennie), główny nadsk położony będzie na 
pnące seminaryjne, Lekcy,e wzorowe i próbne. 
Słuchacze kursu będą. wizytowali ogniska kur? 
sów dla dcrosdych m. st. Warszawy. Uczestnicy 
kursu otrzymają odpowiednie zaświadczenia. 
Kur© rozpocznie się 20 września o godz. 10 rano 
w lokalu „Wolnej Wszechnicy Polskiej “ przy 
ul. Szopena 14 i  ttrwiaić będzie do 29 października 
włącznie. Zgłoszenia na kurs kandydatów, prze* 
diewszysitkiem stypendystów imstytucyj samo­
rządowych i społecznych, przyjmuje się do 10 
września r. h. Liczba uczestników ograniczona. 
Bliższych informaeyj udziela centralnie Muro 
kursów dla dorosłych, Warszawa, Krucza 21, 
teł. 188—03 Codziennie od 12 do 3 pop., w soboty 
do 1 pop.

Zjazd lekarski polskGsjriamcnsM. W (połowie 
września b. r. odbędzie się w Warszawie zjazd 
lekarski polsliodrancuski, nia który (zapowie­
dzieli się najpoważniejsi przedstawiciele fran* 
emskiego świata lekarskiego. Zjazd taki dia spo» 
SOhność nietylko do odbycia wspólnych korde* 
remcyj naukowych, ale także dio nawiązania 
bliższych stosunków towarzyskich. Oprócz tego 
goście nasi pragną się zapoznać bliżej z naszym 
krajem. Przybędą też reprezentanci paryskich 
lekarskich instytucyj naukowych, jako też 
praetetetowiciełe publicznej ©iłulitoy zdrowia oraz 
zawodowych związków lekarzy. Akademię le­
karską reprezentow^ać będą trzej delegaci: proi. 
Ackand, Babiński i  Vaquaz; Uniwersytet — 
dziekan wydziału lekarskiego proi. Roger (rów* 
nocześnie prezes paryskiego Towarzystwa poi* 
skodramcuskiego). Dalej ‘zapowiedzieli się przed* 
stawicie!e ministerstwa Hyigiietny i  Opieki Spo- 
łdfoznej (prof. Barnard), delegat ministerstwa 
Oświaty, delegat Związku generalnago lekarzy 
francuskich, delegaci Stowarzyszenia lekarzy 
szpitalnych, dalej przybędą delegaci Rady miej* 
sOdej miasta Paryża i  Lugjiunu, jiakoteż przed* 
Btawiciele armii: proi. Billet, dr Frilbourg*Blanc, 
oraz lekarz sztabu francuskiego z Górnego ślą* 
ska dr SarraJt.

Uczestnicy zjazdu przyjadą w eWu 19 wrze- 
śniła z Warszawy do Krakowa, a stąd Wyjadą 
21 tam. do Zakopanego. W  Krakowie,, oprócz 
zwiedzenia miasta, odbędzie się dalszy ciąg 
konferencyj naukowych. Tutaj zawiązał się ko* 
mit ot z przadistaiwicieli tak (świata lekarskiego, 
jakoteż % innych kół obywatelskich, celem zor* 
gamiizowania odpowiedniego przyjęcia tak licz* 
nych, bo aż w liczbie 102, zapowiedzianych 
przedstawicieli wiedzy i kultury (francuskiej. 
W  skład komitetu weszli członkowie wszystkich 
waiżJnicjiszych instytucyj lekarskich, dalej przed* 
staiwiciele miasta, 5iniwersytetu, wojskowości, 
kolejnictwa itd. Jasnem jest, że prziedewszyst- 
kfiiem świat lekarski powinien wziąć jaiknajlicz* 
nie jazy udział w: powitaniu francuskich kole* 
gdw. Ze wziględu na obecny sezon wakacyjny, 
gdy większość lekarzy odbywa wywczasy, korni* 
tet tą drogą zwraca się do wszystkich kolegów* 
lekarzy z zawiadomieniem o fakcie odwiedzin, 
jakioteż z prośbą, aby wszyscy ci, Mórzylby 
chcieli przyjąć udział w powitaniu, i podejmo­
waniu francuskich gtości, zechcieli zwrócić, się 
piśmiennie do lekarskiego Towarzystwa i poi* 
śkosfrairicuskieigo w Krakowie na ręce prezesa 
dra Aleksandra Osaaefciego, doc. U. J. '

Aresztowanie krakowskiego oszusta w  Szcza* 
ko-wej. Mikołaj Grzybek, który podawał isdę za 
agenta różnych firm, nawet amerykańskich i 
wyłudzał od osób wdęksae kwoty inla mający saę 
dostarczyć towar, a którego policya 'krakowska, 
poszukiwała, został dnia 20 ibm. teresatowtany w 
Szczakowej iprzez Wiojciecha Bujaka, kierowni*

' ka fcomisaryatu granicznego i Jana Guitknechta, 
poisiteininkowiego. Aresztowanego odstawiono 

do sądu powiatowego w Jaworznie. Poszkodo­
wani mogą informaeyj zasięgnąć w komisaryta'* 
cle granicznym polic yi pańktwowiaj «wi Szczać
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Aleksander Welinie, były węgierski prezydent 
ministrów, zmarł w piątek w Budapeszcie w 73 
* oku życia. Z Wekerlam schodzi do grobu ostatni;'
; >avvdziwy liberalny polityk węgiersku Z małych 
nczątków (był synem ekonoma) wybił 'się n a  naj­
znakomitszego w  kraju ‘finansistę. W  r. 1894 został 
prezydentom ministrów i  zainaugurował politykę 
. ,nty kleiykalftą przez wprowadzenie ślubów cywil­
nych, prowadzenie metryk przez urzędników cywil­
nych i t? d. Ten kurs ściągnął na niego nienawiść 
sfer dworskich i Franciszek Józef dał mu dymisyę.

Przeprowadzone wybory do sejmu dały jednak tak 
silną większość liberałom, Ze cesarz musiał pono­
wnie powołać Wekerlego i ten przeprowadził swój 
program antyklerykałny. W  ciągu lat WekorlC' byt 
to minisrfem skarbu, to prezydentem ministrów, do­
piero w  ostatnich latach przed wojną został przez 
Tiszę usunięty w cień. j
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Pożar w Moskwie. Ogromny pożar, który szalał w 
Moskwie, w  ostatnich dniach Zniszczył znaczne za­
pasy żywnnsci.

W  Ameryce znowu walno pić. W  -Stanach Zje­
dnoczonych uchwaldno Częściowe uchylenie zakazu 
wyrobu i  importu napojów alkoholowych.

Odroczenie zwolnią Rady Lisi Narodów?
Bcwdeau* (PAT. Radio). Wątpliwe jest, 

ozy na posiedzenie Rady L ig i Narodów dnia 
29 b. m. będą przygotowane materyały. Pra­
wdopodobnie posiedzenie to będzie rhiało 
charakter raczej formalny.
I  HYMANS N IE PRZYJMUJE REFERATU  

Paryż (PAT). Zastępca Belgii w  Radzie 
L ig i Narodów Hymans zaprzecza doniesie­
niu, jakoby był wybrany referentem w  spra­
wie górnośląskiej i odrzucił tę propozycyę. 

GENERAŁ MOULIN KOMENDANTEM 
GÓRNEGO ŚLĄSKA  

Bytom (PAT). Głównodowodzącymi na

Górnym Śląsku ihiiianowiany został generał 
Mofulin. Obejmie on w  najbliższych dniach 
komendę.

.^•róSiÓŻ INSPEKCYJNA DELEGATA 
WŁOSKIEGO

Bytom. (PAT). De Mąrdini rozpoczął kilku­
dniową podróż inspekcyjną po Górnym Ślą­
sku, aby się zapoznać z nastrojami ludno­
ści. Przyjm ie on przedstawicieli ludności 
polskiej i niemieckiej dla wysłuchania ich 
zdań.

P om oc dla głodnych w Rosyi
Moskwa (PAT). Międzynarodowy związek 

zawodowy złożył dia głodnych 30 milionów 
rubli

Rzym (PAT). Lenin zawezwał do Moskwy 
byłych członków gabinetu Kierońskiego, ce­
lem odbycia z nimi narady. Dzienniki zau­
ważają, że fakt ten. dowodzą, iż w  kierunku 
polityki eowieckiej zaszły wielkie zmiany.

Ryga (PAT). Wczoraj wyjechała do Mo­

skwy amerykańska admimstracya pomocy. 
Wraz z dełegacyą.. wyjechali łotewscy przed­
stawiciele 'komisyi repatryacyjnej. oraz 
członkowie poselstwa łotewskiego w  Mo­
skwie.

Ryga (PAT). Wedle informaeyj, dzień po­
mocy, urządzony w  Piotrogradzie dla głod­
nych obszarów dał sumę *150 milionów 
rubli.

Strejk!
Warszawa. (Tal. wft. „Naprzodu11). Wczoraj 

SSS uruchomiła 3 lilMi© tramwajowe. Próby u* 
ruchomleniia filtrów me porótodily, się; dwie 
pompy zostały popsuite. ł

„Przegląd Wieczorny11 donosi, żo większość 
fabryk przemysłu metalowego przystąpiła do 
pracy. W  Lublinie toczą sdę rokowania między 
przemysłowcami metalowymi a robotnikami. 
Robotnicy żądają 65 proc. podwyżki, przemy* 
słowcy ofiarują 50 proc. s

W iZlwiązku z sytuacyą sstoejfcowią minister 
spraw wewnętrznych zarządził dyżury nocne w 
minMerstwiiie.

Walka z drożyzną
Warszawa. (Teł. wŁ '„Naprzodu11). Wczoraj 

komisarz rządu na m. Warszawę, p. Anusz rotz> 
począł rokowania z hurtowmikaani o hstalmto 
©en. Geny mają być ustaiotne na takim, .pomo* 
mie, aby wstrzymały dalszy rozwój drożyziiy.

Warszawa. (PAT) W wykonaniu uchwały 
Rady ministrów mdniisitieiralMn laprowiziaicyi 

zwołuje na 29 sierpnia o godiz. 11 ramo komie* 
rencyę w prezydyum Rady mmistrów w spra. 
wie walki z drożyznę.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PIAT) Radia ministrów na posie* 

dzendu w dioiu wefflorajszym obradowała mad sy­
tuacyą wytworzoną przez strejk kolejowy w Pk>- 
zniańskiem, przyjęła oproijekt ustawy uzupełniła* 
jącej dekret o tsamooiządżie roiejskirn, wysłucha* 
ła sprawoBidiania minaiatm spraw zagrajru.cznycb. 
o przeprowadzanej w tem mdni&tersrtiwd© i  pla*. 
cówieflc zagranicznych Teduk-cyi peraonalu, wre* 
azciie załatwiła szereg spraw adtońrAstracyj* 
nych, .

Ciągnienie milionówki
Warszawa, (PAT1) Przy sobotniom ciągnieniu 

miilianiówlld wygrama padła na Nr. 2284464, prze* 
słany do Trembowli w  Matopołsce.

Trójzwiązek bałtycki
Ryga. (PAT) W  rozmowie z dziemikarzami 

prezydent ministrów łotewskich oświadczył, że 
w grudniu odbędzie się kocoifereaicya państw 
bałtyckich Łotwy, Litwy i  Estonii, poczem pań. 
stiwa te nie Ibędą julż od Meble oddzielone gra* 
niicami cdnemai i będą występowały; na zewngitajs 

. lako trójzwiązek bałtyekL

Po zamordowaniu Erzoergera
Berlin, (PiAT) Na zebraniu reprezeantasutóW 

siteonmicitiw u kainiderza Wirtiha, dla omówienia 
.-spraw* bieżących, prezydent parliametnlto Loefbe, 
ajygajając obrady, oświadczył: Stoimy poid rwra* 
żenieni wdadiomości o strasznej abradmii. Nie 
mam słów potępienia dla tego morderstwa, kto* 
rego ceł polityczny jest pewny. Nie mogę po­
zbyć sdę wrażseuia, że kule rewołweiroiwo niieityi* 
ko zabiły naszego kolegą, leioz że mogą aniaizczyć 
nasz spokój i  porządek naiszego całego narodu 
i  sprowadzić mogą nieobliczalne skutki na na* 
szą nieszczęśliwą ojczyznę.

Bsr&s. (PAT) Zamordowanie Ebżbefrigeira, kto* 
rago .uważają w Niemczech za jednego z twór* 
cótw pokoju z kotaliicyą, komentuje część dHaem- 
nrjlków jako akt politycznej zemsty ae strony 
wojującego nacyotnalńamu.

Bordeans. (PAT. Radio). DMiemmiidrii francusklo, 
omawiając .zamondowiamio Erzanetrigeaiai, dopalam* 
ją saę w infem rozszalałego naęyoindlazmu nie* 
aiiecikiego, który nie liczy się ze środkumi, by 
zwalczać pa'zeciw!nikOTv, pohtyciznycłu Niaicyonia* 
liana ten może się znów sttać groźny dla Euro* 
py i  mocarstwa sprzymierzono powinny zanie­
chać swego zbytnieglo optymizmu.

Berlin, (PAT) Zwłoki Erzbeirgera zostały prze* 
wjieEiOine do Berlina i będą pogrzebane w Wił* 
mensdorfie pod Berliniein, Jak donoszą, areisz* 
towano w Offenbiurgu dwóch studentów pod: 
zarzutem mondiepstwa. Mają omii być przewiezie* 
ni do Berlina.

Sowiety powracają do gospodarki 
kapitalistycznej

Hanower (PAT. Radio). Według ostatni cli 
wiadomości od osób, przybyłych ze Sz,we~ 
cyi, rząd sowiecki powraca do ustroju ka­
pitalisty omego. Ukazał się nawet dekret, ze­
zwalający na prywatne posiadanie domów 
i  przedsiębiorstw zarobkowych,, przygoto­
wuje się projekt zapłaty za wszelką służbę 
i dostawę towarów. Również prywatny han­
del jest dozwolony. Podobno zarządzania te 
stoją w  związku z żądaniami państw, które 
organizują pomoc dla Rosyi. Rząd sowie­
cki ma w  najbliższej przyszłości z pewnemi 
zasti^eżeniami przyjąć zobowiążą,nia finan­
sowe względem państw Europy.
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Rozruchy w Indyach ś
Warszawa (tel. wł. ^Naprzodm11)- 2 Loa- 

dynu donoszą.: W  szeregu miejscowości w 
Indyach ogłoszono stan oblężenia. Minister­
stwo wojny wydało rozkaz, aby wszyscy 
żołnierze i  oficerowie wojsk indyjskich, bę­
dący na urlopie, natychmiast udali się do 
swych oddziałów. Rząd angielski zarządził 
;enzurę telegramów z Indyj, celem koniro- 
owania w Londynie pogłosek o wypadkach 
v Indyach.

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu**}. Z Paryża 
donoszą: Konsulaty francuskie donoszą o 
ruchu rewolucyjnym ha granicy turecko- 
perskiej, w Syryi i w  Afganistanie.

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu'*}. Z Kon" 
Itantynopcla donoszą: Odbyła się tu olbrzy­
mia. manifestacya antyangielska. Tłum 
cboiał wtargnąć do dzielnicy europejskiej, 
ale polieya angielska powstrzymała mani­
festantów. W iele osób aresztowano.

Poldhu (PAT. Radio). Część eskadry śród­
ziemnomorskiej angielskiej przepłynęła 
Suez, dążąc do Indyj. Anglia, według w ia­
domości kół wojskowych, zamierza wysłać

Fala strajkowa w Niemczech
Hanower (PAT. Radio). Ruch strejbowy w  

państwie niemieekiem przybiera na sile. 
Związek zawodowy robotników wejnmrs- 
kich ogłosił strejk generalny. Podobne w ie­
ści przychodzą z Westfalii, craz z pograni­
cza francuskiego. W  całych Niemczech od­
bywają się masowe manifestacye przeciwko 
drożyźnie oraz przeciwko ostatnim zarzą- 
dseniom fiskalnym. Rząd niemiecki nie ma 
dostatecznej siły, aby zapanować nad syłiu- 
■acyą. .

SinnfeiniśGi odrzucają propozycje 
angielskie

jiorsea, ( i ”AT„ Radio). De Vałerai w noci© 
sflckawaaiej do Lloyda George‘a oświadcza, że 
ammfdmści odżlzracają warunki as-gisisMe. 
Pierwszym powodem odrzucenia jest chęć uja* 
ramienia wojskowego Irlandyi, pod pozoreir. 
strategicznych interesów Anglii, dykt-owanycli 
igteograficznem położeniem Irlandyi. Pierwszym 
warunkiem ugody jest ofiarow&Rie Idandyi i* 
słotnej wolności. Małe narody mają także pra< 
■wo do samodzielnego bytu, czego przykładem., 
choćby Belgia, w chromie której ikrwa/wiła cała 
Europa. Drugim punktem, który smnMniści 
zwalczają energicznie, jest to, że pewne koła 
angielskie starają się słuszne żądania Irlandyi 
podporządkować partyjnemu srowiffMizinowi. De 
Valera wygraża życzenie poi«zunjicK«a się z 
dem angielskim m  sprawiedliwych wmnintoch
1 bynajmniej nie wyklucza dalszych rokowań 
aagielsko.irŁandzkicli.

Lloyd Georg®, odpowiadając de Valerz®, o* 
świadom, że odpowiedź Irlandyi wywołała glę* 
bokie rozczarowanie. Treść ostatniej irlandzkiej 
etmumcyaicyi stoi w sprzeczności z zasadami, Jctó® 
re wygłaszano w ciągu sześcdotygodniowoj wy* 
udamy myśli. Warunki angielski© spotkały się
2 iiaaanięm idetylko dominiów, ad® także całego 
cywilizowanego świata. Pewm-e konieczne eeu 
srtaeżenia natury prawnopańistwowąj nie za* 
grażają w niczem istotnej wolności ludu ir* 
lamidzki ego. Przykładem tego są dominia. Ani 
historyczne, ani geogiraifiiazn® i ekonomiczne 
warunki nie pjsemawiają za tem, by Iriamidya 
stawiała warunek bezwzględnej suwerenności 
politycznej. Mamdy&i powinna wniknąć w stnufc* 
turę państwa brytyjskiego, którego proiwancye 
mimo pellnd swobód łączy jedna myśl pańsitwo- 
wa. Lloyd Georg® wzywa wreszcie przywódców 
irlandzkich, by zechcieli j osaczę mz zastanowić 
się nad wznowieniem z Anglią rokowań, opar* 
tych na wnairunkach rozumcmyieh i mrtólwych do 
przyjęcia.

DnMln. (PAT) De Valeira został wybrany po* 
nowmie prezydentem republiki irlandzkiej. W  
skład ŁtaJanatu zostali wybrani cisami ministro*

ie. Irlandzki© zgromadzeni© narodów© za* 
twierdziło propozycję giahitnietu zaciągnięcia

na Śliskim Wschodzie
znaczne wzmocnienia wo-jakowe -do Indyj i 
gotowa jest za wszelką cenę utrzymać po­
rządek. Zamknięto jak najściślej granice, 
aby uniemożliwić agitacyę ze strony turec­
kiej i fcemallstów.

FoMIrn (PAT. Radio). Według wiadomo­
ści osób, przybyłych z Indyj, powstanie by­
ło zorganiowane dobrze i przygotowane od 
dłuższego czasu. Sprzyjał rnu ruch narodo­
wościowy hinduski, rozwinięty silni© w o- 
statnich czasach, oraz agitacya zagranicz­
na. W  Malabarze silne oddziały kawałeryi i 
artyleryi opanowały sytuacyę. W  Kalkucie 
ze strony floty wojennej poczyniono potrze­
bne zarządzenia.

Poldhu (PAT. Radio). Sfery, znające bli­
żej Indye, twierdzą, że .obecny ruch ma sil­
ne znamiona rewolucyjno-bolssewłckie. Je­
go twórcy uważają powstanie jako jeden z 
etapów rewolucyi światowej.

Bzym (PAT). Z Indyj donoszą, że powsta­
nie krajowców staje się ©oraz groźniejsze. 
Powstańcy mordują załogi angielskie i  przy 
byszów z Europy. _______

pożyczki zewnętrznej w wysokości 20 mSłsotoów 
dolarów od Stanów Zjednoczonych i wewinęte- 
.nej w wysokości pół milion® funtów’ szterlin* 
gów.

Hanaower. (PAT. Radio). W zwiężku z powa* 
żaieim położeniem, jaki© zapanowało po ostatniej 
odpowiedizi Irlandyi, wdoeknóll Miandizki .powo* 
łany zesrtoił do Londynu,

Klęska Greków
Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu"). Z Paryża

donoszą: Armia grecka, poniosła wielką klęsk© 
od Kenraiiefów. W  walkach między 19 a 25 hm. 
Grecy stracili 10.060 wziętych do niewoli oraz 
tyluż zabitych i rannych.

Konstantynopol. (PAT) Na froncie Brussy 
Turcy zajęli miasta Biledjik i  Janiłemy,

Ateny, (PAT) Komunikat urzędowy donosi, 
że Grecy po dłu f̂ieh maaśzach po obu brzegach 
rzeki Sakarm nawiązali toniłakt z ndeprzyjaęie* 
lem. i

Ro.rtS.eau2, (PAT. Radio). „Temps“ .donosi! z 
frontu greckosturecfeiiego, że natężenie bejowie 
obu stron diosziło do punktu kulmitasjcyjnego. 
Możliwe jest, że po ohectnytóh wtailkach mstonie 
tego rodzaju sytuacya, iż Kemaliści będą. się 
starali o pośrednictwo mocarstw europejskich. 
Donosizą, również, że w Łonie aiałcyoualistów 
przyszło do rozłamu.

Rzym. (PAT) Wojdfca greckie, które zbliżały 
się do Angory, cofnęły się o 120 Mm. od tej 
miejscowości. Wojska tureckie zajęły pozycye 
greckie na linii Afium-Kerahissai*. Grecy cofa* 
ją się w kiernnlku na Karaislandar. Grodki po* 
ciąg amunicyjny, dążący do Smyrny ma front, 
wyleciał w powietrze skutkiem eksplozyi. Gzter* 
dtóeBtni czterech zabitych i rannych.

Ruch spółdzielczy
ZJAZD OKRĘGOWYCH STOWARZYSZEŃ SPO­

ŻYWCZYCH KOLEJARZY W  KRAKOWIE
W  drugim dniu obrad zjazdu, w piątek 26 b. m., 

po uzupełniającym wyborze 4 członków rady nad­
zorczej i jednego zastępcy, [przedstawił jeden z dy­
rektorów Związku tow. K l u c z k a  w długim, rze­
czowym referacie, zasługującym na umieszczenie w 
całej (rozciągłości w nasze-m piśmie, bieg i plany na 
przyszłość działalności organizacyjnej, a w  szczegól­
ności doniosłe znaczenie kooperatywy prsy wolnym 
handlu, w  związku ż ezem uchwaliło walae zebra­
nie znaczne podwyższenie udziałów. Dalsj podniósł 
referent konieczność dalszego rozwijania pracy 
społeczno-wychowawczej, a w  szczególności kursów 
spółdzielczych i przedstawił pian reorganizacyi 
spełdziełń, w rezultacie czego uchwalono reaolucyę 
dążącą do łączenia mniejszych spółdzielń w wiel­
kie, oraz do poprawy in capite et membris. Wresz­
cie podkreślił tow. Kluczka potrzebę jaknajrychicj- 
szego założenia własnego bainku.

Po wybraniu 12 delegatów na zjazd 1 centralny, 
mający się odbyć w Warszawie, uchwalono na 
wniosek zarządu nabycie młyna i  parceli pod pie­
karnią, oraz wybrano deputacyę do przedłożenia

tutejszej dyrekcyi kolei życzenia pracowników co 
do opróżnienia przez nią jednego piętra domu bę­
dącego własnością Związku na biura dla tegoż.

Na tem zakończył zjazd o godzinie 11 w nocy 
wśród podniosłego nastroju owocne obrady, świad­
czące, że kooperatywa kolejarzy zasługuje ma tę na­
zwę, spełnia sw© 'zadanie, świadoma dróg i celów 
dla dobra klasy pracującej i rozwija się znakomi­
cie.

Przegląd gospodarczy
I-Ikwidacya urzędów przywozu i wywozu. (Wobec 

rozpoczętej likwidacyi okręgowych urzędów przy­
wozu i  wywozu, termin ukończenia której jest ści­
śle określony, wzywa się wszystkie osoby, które w 
royśl rozporz. te dnia 11 grudnia 1920, mają prawo 
do zwroty pobranych przez urzędy przywozu i w y­
wozu opłat manipulacyjnych, aby we własnym im 
teresie zgłaszały reklamacye nie później jak do 15 
września b. r.

CENY ZBOZA
Warszawa. 27 sierpnia (PAT ) Na dzisiejszem ze­

braniu Kueidy (zbożowo-towarowej dokonano trams- 
akcyj następujących? żyto 7100, mąka żytnia franco 
składy warszawskie 10200, —  Obroty niewielkie. Ce­
ny rozumieją jadę za 100 kg., netto 1000 stacya zała­
dowcza.

ZAKAZ W YW OZU ZBOŻA Z RUM UNII 
Bukareszt. (PA T ) Wydany został zakaz wywozu 

zboża, jednakże kontrakty zawarta przed 16 sierp­
nia pozostają w  mocy. j

Warszawa. 27 sierpnia (PA T ) (Obligacye tm. W ar­
szawy 6 proc. 1917 r. trans. 114.75, Listy zastawne 4 
i pół proc. teiemakie za 100 rubli trans. 273.75, żąd, 
275, posz. 275, 4 i pół proc. m. Warszawy żąd. 430, 
pesz. 420, 5 (proc. m. Warszawy trans. 492.50, 502, 
posz. 494. ;

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trane.
2700, 2690, sprzedaż 2690, kupno 2600, franki francu­
skie trans. 209, sprzedaż 208, kupno 202, czeki trans. 
210, 207, funty szterlingi czeki (trans. 9750, 10225,
marki niemieckie trans. 31.10, sprzedaż 32, kupno 
30.40, czeki trans. 31.90, 31.80, , korony austryaekie 
czeki trans. 264.

Akcye: Bank dyskontowy 2470, 2500, Kredytowy 
2800, 2900, Waszawskie tow. kopalń węgla i zakł. 
hutn. 15900, 16100, 15950, Starachowice 7050, 7073, 
7050, Tow. feakł. żyr. 42000, 43000, Ostrowieckie zakł. 
8000, 8100, Polska nafta 2260, 2300, Przemysł drze­
wny i handel 1275, 1200. ,

Zurych. 27 sierpnia (PAT ) Początków© kursa de­
wiz: Berlin 675, GNowy Jork 590, Londyn 21.74, Pa­
ryż 45.70, Medyolan 25.15, Praga 6,95, Budapeszt 1.50, 
Zagrzeb 3.30, Bukareszt 7.05, Warszawa 0.29, (ąustr. 
stempl. 0.58.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzenie Zarządu i  Rady Nadzorczej Związku 

robołn. spółdzielni „Prcletaryss" w Krakowie odbę­
dzie się we wtorek 30 sierpnia o gpdiz. 6 popołudniu.

Bobrowski.
Centralny Związek robotników budowlanych u-

rządza w niedzielę 28 sierpnia wielki festyn ogrodo­
wy w miejskim parku na. Krzemionkach w Podgó­
rzu. Połowa dochodu przeznaczona na fundusz bu­
dowy Pomnika Wolności w Krakowie, druga poło. 
wa na fundusz budowy własnego domu.

Baczność mężowie zaufania zakładów wojsko­
wych. !W dniu 31 sierpnia o godz. 6.30 wieczór odbę­
dą się posiedzenia mężów zaufania wszystkich za­
wodów w Związku stowarzyszeń rob., ul. Dunajew­
skiego 5, w isali pobliblioteoznej, III pitrr. Sprawa 
bardzo pilna. Obecność wszystkich konieczna.

Urbanik.
Zarząd Związkrt robotniczych stowarzyszeń spół­

dzielczych VPreIetaryat“ w Krakowie wzywa swoich 
członków, by jaknajrychlej wpłacił' zaległo udziały 
w myśl postanowień ustawy o spółdzielniach oraz 
postanowień statutu Związku „Proletaryat“. Gpół- 
dzielnle, które w statutowym terminie nie liszczą 
udziałów, będą od dalszych przydziałów bezwarun­
kowo wykluczone.

AdmSnistracya „Prawa Lndn“ wzywa tą drogą 
specyalnie tffow. Kolporterów z Chrzanowa, Krze­
szowic, Trzebini, Jaworzna. Limanowej, by wszelkie 
obliczenia za gazety „Prawa Lndn" zechcieli da dni 
5 załatwić w  (biurze Administracyi Dunajewskie­
go 5, I I  (piętro. Apelujemy również do Komitetów 
miejscowych, by wglądnęly w tę sprawę i  przyspie­
szyły jej załatwienie. Do Komitetów wysyłamy 3'ó- 
wnocześnie listy z wyjaśnieniem.

- O O O - *
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PRZEGLĄBJJTERACKk
N ow e wy&awnletsr© artystyczne, KraflsołWBka 

firm a makł&dawa „Salon  m alarzy potoki-ch" wy* 
dała album  rysnnkóiw izmiasneg© artystysmalaraia 
P io tra  Slaeliiewi-cza ,p>o>d tyt. „P ię ć  zm ysłów". 
Rysunki ilustru ją  po-ezy© Jana F ietrzyck iege. 
Jest to w ydaw n ictw o w ytw orn e na m iarę zupeł* 
n ie  piraedwogonną. Z przaśliaziayicih rysuinflców 
Stachiewiiaza na, ozaio w yb ija  się k lasyczny 
„Pa trycyu sz1, suMęto© „W inobran ie '1, lulb b ra ­
w u row a w  u jęciu  tem atu  „P ieśń  c ia ła ". Oto jsfc 
iluisffcruyie itaiką. „P ieśń  ciiała“  iwStemsiz *P8letfcrziyicł> 
M ego:
W  posążku b ia łym  cieb ie u tochałem  
I  odtąd w  atirjum codzi-eń oczy pieszczę 
Dwojeni dziowiczam , gibk iem  two-jom ciałem. 
W  którem  anisifcrz idffióita aaikilął m łode dnasizcze 
Pragnień, co >ztadą zakrzep ły w  '.marmurze...

Przym ykam  o,ozy... Tak, to tw o je  płowe 
W łosy  i  -ciała m arm urow e iróże —
I twdje zimne serce marmurowe.

* » *

P ieśń  tw ego cia ła  gn ie (się w  lin ie  senne 
. P ieśń  tw egd ciała jest diziiwmie upojna.,.

Fa l m i się jawię, gliębiiny jpromieiime,
Po M órycłi złuda gra*, tęczam i strojna...

Gdy myśli spłynę w  cicheij niepamięci, .
Gdy nas okoli mgła up-oj-eń biała,
Niechaj się harfa  tw oich  tramio®. św ięc i! 
N iechaj się św ięci p ieśń_tw ojego d a ła !

Luksusowa szata zew nętrzna albumu przytaio* 
ai p raw dziw ą  chlubę firm ie  wyidiaiwlnliiezaj.

Wydawnictwa statystyczne. Nakładem głów* 
niego urzędu statystycznego ukazał się świeżo 
szereg wydawnictw, a  mianowicie:

1. Statystyka wylscrów do Sejmu Ustawcdsw* 
czeg®, opracowana, pod radaitooyę L. K rzy w ic- 
Me-go. W yda  wtoietwio to, podające szczegółowo 
Mceabę uprawn lonych do głosowtainda, glosujących 
oraz głosów, zfiożonych ha poszczególnte lis ty  —  
Według okręgów  wyborczych, pow iatów  i  gmin., 
w zg lędn ie  obw odów  głosow ania —  wzbudzi

Stróż
bardzo energiczny (pierw­
szeństwo mają wysłużeni przy! 
policyi lub żandarmeryi, bez- j 
dzietni) zostanie zaraz przy­
jęty. Mieszkanie, opal i świa­
tło na miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro parowej fa­
bryki cegieł, sp. z ogr. odpl, 
Kraków, ul. A. Potockiego 2.

szczególne zatot ere?ownn:io dziś, gdy Sejm przy* 
stąpić ma do opracioiwataitarnoiwęj ordyn-acyi wy* 
borczej, a kraj niedługo -namowo przystąpi ido 
wyboru swych przedstawi cieli.

2. R;®ezn% Statystyki Rzeczypospolitej PoS* 
sklej.. Wydana obecnie część pierwsza tomu 
pierwszego (ma rok 1920/21) zawiera bardzo 
szczegółowe tablice, dotyczące stosunków lud* 
ilościowych, • Wprawdzie talMiće opierają się 
prawie wyłącznie na źródłach przedwojennych 
(dunych -dotychczas nie posiadamy), 1-ac® u- 
wizigjlędmdaję wisizęctei-e, gdzie to tojdo moiżliiw-e, 
obecne granice i  obecny podzdai admitoistracyj* 
ny. Wydawn i et w o, odimaicizająee się miieziWyM-e 
niskę, pą obecne czasy, cenę (150 marek za du* 
ży tom), znajdzie niewątpliwie szerokie ńoss* 
powszechnienie.

3. Zeszyt 4—5 -tomu III. M»estśę©z».ik& statysty* 
cznego. Żeiazyit w części pierwszej saaiwiem, jak 
ziwylde, artykuły, m, to. dra Faustyna Basiń­
skiego -statystykę Towarzystw Ubezpieczeń z 
1918 i 1919 roku, oraz Stefana Szulca próbę obli* 
czerniła ludności Raactzypoispolitej iPnlsfciejj w 
chwili obecnej. Część druga, Biuletyn Statysty* 
czny, zawiera zwykłe rńbryM: Ruch naturalni)*

' ludności w omastach, Statystyka 'kredytowa, 
Spółki -aik-cyjne; ponadto zaś podaje statystykę 
spółdzielczych stowarzyszeń spożywczych, zało* 
żońych w r. 1920, oraz wprowadza uowę -cięta* 
wę rytorykę, obejmującą. przeciętnie ceny złe- 
miioptodiów w wolnym łiamdlu u producentów, 
w poszczególnych ipowliiatach, na podstawie 
sipraiwazdań taresposnidieoitów rodnych.

Do zeszytu dołączono, jak zwiylde, Miesięcznik. 
Plracy (zeszyt 4—-5), oraz sprawozdanie m̂ esią* 
cza© z handlu za granicznego, obejmujące trzy, 
pierwsze miesiąc© roku bieżącego. Ponadto do* 
łączono w-zór kWestycmiaryusiza, na którego pod* 
stawi© dnia 30 września r. b. dokonamy będzie 
pdterwiszy powszechny spis iluictaościi, zwierząt 
darniowych oraz gospodarstw rolnych, ogtódo* 
wych i  leśnych.

4. Zeszyt 4—5 M-esźęcznika Pracy- zarwicra, 
jak awyklo, maifceayał, do-tycizący rynku pracy, 
kosztów utrzymania i cen, aaiobków i warun­
ków pracy,' stnej-ków, opieki ejpoł-acEtteg iltd. Pio* 
szczególne działy redafceya w dalszym ciągu roz*

S T O L A R Z Y
idołnych i fachowych do ro­
bót budowlanych poszukuje 
firma „Muranyi* w Krakowie. 

Warunki według umowy.

g u m o W #
z wkładami płóciennymi 
od Va do 2 mm średnicy do 
polewania i węże spiralne 
oraz wszelkie artykuiy tech­

niczne polecają

R. H. Sslgei i I  ZusMt
Kraków, Librowszczyzna 4.

Masiynlsfa
obznajomiony z wyrobem ce­
gieł i dachówek z dłuższą 
praktyką cegielnianą zosta­
nie przyjęty od 1 września 
1921 r. na korzystnych wa­
runkach. Zgłoszenia przyj­
muje biuro parowej fabryki 
cegieł i dachówek, sp. z ogr. 
odp., Kraków, Potockiego 2.

1J
Robotnicze] Akcyi Aprowizacyjnej w Chrzanowie

dnia 31 sierpnia br. ż porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
2. Odczytanie uchwały sądu okręgowego jako handlo­

wego w Krakowie z dnia 25 czerwca 1921. Firm 729/21.
3. Uzupełnienie względnie zmiana statutu.
4. Sprawozdanie Zarządu a) z dotychczasowej czyn- 

ności, b) o sytuacyi aprowizacyjnej na przyszłość, c) o kre- i 
dycie dla R. A. A.

5. Wolne wnioski i interpelacye. f
W Zebraniu tem uczestniczą przedstawiciele przed­

siębiorstw (jako osób prawnych) i robotników, jako człon­
ków spółdzielni w myśl postanowień § 37 statutu.

Ponieważ przedmiotem obrad jest zmiana statutu 
a względnie zadośćuczynienie życzeniu sądu handlowego 
w Krakowie, przeto wymaganym jest komplet przewi­
dziany w § 42 statutu do prawomocności uęhwał. 

gl§«’
i liczne przybycie.

Zebrania odbędzie s!ę wa środę dnia 81 fem. w saii po­
siedzeń w Domu łtehatniszym przy ui. GrmmaidzSpaj w Chrza- 
nowią Początek obrad o godz. 19 rana.

Prosimy więc ze względu na powyższe o pewne

szerzą i  iiaiosK-cmaia.
Z petowych tablic zwraca aiwagtę po raiz pierw* 

szy ogłaszane zestawienie, dotyczące zmian 
staniu zatrukłniciDia w marcu r. b. w porówna* 
niiu z gimdini-oni ir. 1920, ma. poidstajwiie sprawo- 
adiań, nadsyłanych przez zakłady pirzieanysłowe 
do Głównego Urzędu Statystyczsugo. Z  tablicy 
c.-k.a.suio się, jiż liczba rclbottoaików zatruduicaych 
wtzrosła w -tym okresie o 6,7 proc. Wzrost ten 
był niejedtoatoorwy w poszczególnych gałęziach 
przteany^u (najwiętoszy w przemyśle mtoerał* 
mym — 13,7 proc. ocnaz wtóMianiaLozytm — 9,3 
proc,), lecz niemali pows-zechtny, gdyż tylko prze* 
myisł papicmaczy iwykazu-j-e nic nieanactzą-cą, 
yjnaiżkę. Fo-dotone zestawienia mlaiję być ogłaazta* 
ne st;ale, na razie ©o kwartał.

R O Z M A IT O Ś C I
Cudowne ©sroslwo. W  bazylice św, Piofcra w Ray- 

mie stał się cud. Sierżant Manca, ranny podczas 
wojny 1 od czterech lat sparaliżowany, kazał się ®u 
nieść do bazyliki, trzykrotnie zwrócił się do św. 
Piotra z błaganiem o uzdrowienia —  i oto stał się 
cud. Mamea odzyska! władzę w członkach. Cud ten 
wywołał głębokie wrażenie na pobożnyzh, którzy 
byli jego świadkami 

Atoli tego sam ago dinla mini stery urn wojny wy­
dało list gończy, poszokjący Manca, 'jako symulanta 
(udarwacza), który uciekł a. 'domu inwalidów [w Me- 
dyo-ianie. —  Tak wyglądają klarykalne cuda.

R E P E R T U A R

Teatr „Bagatela11
Niedziela popołudniu: „Moralność p. Dnlskiej", 

wieczór: „Ich czworo1'.

O peretka-w  NSwaśctaali
Niedziela popołudniu: „Kapłanka ognia1*, 

wieczór: „Kapłanka ognia".

Kabaret w „Odrodzeniu" (u l, SlawhOę^sSa 30)
Od 16 sierpnia zupełnie nowy program. Występ 
pierwsEomzędnych ś ł  kabaretowych, j—r Początek 

o godz. 11 i  pół wieczór.

O
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Najtaniej i najszybciej możecie sią zaopatrzyć w wszelkiego rodzaju towary 
tylko i jedynie na I-szych międzynarodowych

■®BBB*IARGACH WSCHODNICH
we te©wie w csasle od 21* SX»-“5s K.1921

Legitymacje uprawniające do uczestnictwa wydają;

w  K rakow ie

Chłopca do praktyki
poszukuje firma Lasko, Kra­

ków, Mikołajska 5.

Binro .Targów Wschodnich*, Długa 1. — Związek handl.-przem. Dunajewskiego 7.
Karmelicka 18. — .Polski Glob" Potockiego 3.

Biuro reklamy „Prasa*

w  Szcza&owel
Polski Glob.

Oświęcim iu
Polski Glob.

w  P rzem fśiu
Polski Glob.

I I
SiliR. HouisM 36.1. i. i  pwo

poleca
gotowe płaszcze damskie w wielkim 
wyborze, materyały na kostyumy i 
ubrania męskie oryginalne angielskie 

i krajowe na składzie.
Pierwsiorzędna wykonanie wadłng najnowszych Mo­
del! wszelkich robót damskich jakoteż i męskich. 

WST Ceny najprzystępniejsze.

mi i— BisiMHłMsiiMauaaBwuwTi-.iiiMWEłaBirTi wiłiiiiMnhtrCTauwuMggMBmtaBMTMgłnwi iBWWMageMiłgfcwaiiroCTnwiiM

P rzem ysłow cy!

IM PO RT & E K SPO R T
Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 

Zjednoczonych Amferykś ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró­
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez­

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
IMMIGRĄNT COMMERCE ASSOC1ATION

Adres telegraficzny:
„IMCOM BUFFALO".

L, A, Prosiński W., j. Bukowski
prezydent. wice-prezydent,
J.078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A.

Wszelkie informacye i poszukiwania zała­
twiają się natychmiast.

Redaktor naczelny; UrniJ. Hasckei.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawn,fc»j Jgastrfś" w Krakowie.

RedaktOT odpow iedsiatoy: Masfam Jastrzębski.
Czcionkami Urokami Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego S (teL 1810).


